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K to ś  pow iedzia ł,  że p. B oy-Żeleńsk i je s t  
. . in s ty tu c ją  sp o łe cz n ą" .  Do pew nego  s to p n ia  
—  ta k .  M ianowicie, o ilo j e d n o s tk a  m oże
w y w o ły w a ć  ru ch y  s p o łe c z n e . . .  P a n u  Boyo-  . ,  .  ..... .. .............
w e  p rz e k ła d y  n ie k tó ry c h  ,.a r c y d z ie ł14 litera-  bezm iar  w yrzeczen ia  —  s p o ty k a  g o  o to  n a  
t u r y  f rancusk ie j ,  jego  w alka o rozw ody , jego  paść  ze s t ro n y  „ ta k ie g o "  I rz y k o w sk ieg o  —

.,bez in te rc sow n ika“ . . .  O pow iada ,  ile to  
s t rac i ł  n a  S ten d h a ln .  a  ile n a  W o jc ie ch o w ­
skim. Ile sic nac ie rp ia ł ,  iie sic je g b  m a łż o n ­
k a  (!) n ap ra co w ała .  I za  to  w szy s tk o ,  za  ten

tu r y  f rancusk ie j ,  je 
% ob rona  zboczeń se k su a ln y c h ,  je g o  „świado  

m e  m acie rzyństw o*1 —  s tw o rz y ły  is to tn ie  p e ­
w ien ruch  obycza jow o-spo lcczny  u nas.

T rz e b a  tu  je d n a k  odróżnić  dwie rzeczy: 
ruch i  je g o  k ie row n ika .  T en  drugi je s t  4 n -  
leko  c iek a w szy  od  pierwszego. P o d o b n e  r u ­
c h y  „ re fo rm y 11 p rzeżyw ał św ia t  n ie ra z  (w 
okres ie  re n e sa n su  w łosk iego , za  „k ró la  S ta  
s ia "  w  Polsce),  a  t r e ść  ideow a ruchu  s tw o ­
rzonego  przez B oya-Ż e leńsk iego  je s t  s ta ra  
i m ocno  w yśw iec h ta n a .  Nowością, in te resu  
ją c ą ,  ty p e m  c iekaw ym , jes t sam  p. B oy-Ż e­
leński.  ?

Sam  się n a z w a ł  „m ędrcom " ,  a miał p re ­
te n s je  do  zo s tan ia  czemś w  ro d za ju  g ło w y  
no w eg o  kośc io ła  „ s u b l im o w a n y c h 11 zmysłów, 
(lako m ędrzec  w y ro k o w a ł  o w szys tk iem , 
o te a t rze ,  o poezji ,  o h istorji 
n o w ą  f i lozoficzną te o r ię  Komizmu. J a k o  „g iu  
w a  k o śc io ła "  zaś u rz ą d z a ł  „w iz y ta c je  p a s te r  
s k i e " ( ! ) p o  prowdneji, „b łogos ław i ł"  now e 
zw iązk i m a łże ń sk ie  ro zw o d n ik ó w  it.p.

W  g ru n c ie  r ze czy  je d n a k  Boy-Żeleński 
b y ł  p r z e d s i ę b i o r c ą . . .  J e g o  „ b ib l jo tc k a "  t r a ­
fi ła  n a  d o b ry  g ru n t  p rz y g o to w a n y  przez  po 
w o jen n e  obniżenie poziom u m oralności ,  —  
u t r w a lo n y  w- dob ie  „ k ry z y s u " .  W  ty m  czasie  
k a ż d e  św inśfew ko  u b ra n e  w  form ę l i t e r a c k ą  
m ia ło  zapew n ione  pow odzenie .  D o d a jm y  do 
te g o  jeszcze „ s ła w ę "  i rozgłos,' k tó re  k a ż d y  
n o w y  tom p- B oya -Ż e leńsk iego  w zm aga ł .  
P rzed s ięb io rs tw o  by ło  „ so l idne" ,  ren tow ne ,  
k o rzy s tn e .

Lecz  te ra z  p rzy c h o d z i  n a  n ie  „ k ry z y s" . . .  
Zaczę ły  się sypiać a tak i .  P ie rw szy  z n a cz n ie j­
szy  a t a k  p rzy p u śc i ł  m ło d y  p o e ta ,  J e r z y  
B rau n ,  w  swoim ty g o d n ik u  „Z e t" .  P o p a r ł  
go  po k a to l ic k ie j  s t ron ie  p. L ech ick i  ks iąż  
k ą :  „ P r a w d a  o Boyu-Żeleńiskini". W reszc ie  
za cz ę ła  p ra c o w a ć  „ g ru b a  B e r t a "  K . I rzy  
k o w sk ie g o ,  jego  k s ią ż k a  „B en jam inek

C yniczny ,  k p ią c y  B oy-Żeleński 
p o c z ą tk o w o  przem ilczeć  a tak i .  N ie w y t rz y  
m a ł  je d n a k .  B rau n o w i odpow iedz ia ł  m ocno  
p o i r y to w a n y  w  „W iadom ośc iach  L i te ra c ­
k ic h " ,  że jego  a t a k  je s t  zem stą .  W  ty c h  zaś 
dn iach  o d p o w iad a  I rzykow sk iem u .. .  K siąż

„duchowego kaleki, pożałowania godnego 
człowieka, któremu w ątroba służy do myśle­
nia a  mózg do wydzielania nieczystości". 
P ra w d z iw y  te a t r ,  k o m e d j a . . .  P . Boy- 

Żeleński —  p lu ją c  n a  I rz y k o w sk ieg o  w d z ie ­
ra się n a  cokó ł b ro n zo w eg o  pom nika .  Ten , 
co „o d b ro n z o w y w a l"  nam ię tn ie  M ickiew i­
cza, s tw o rzy ł  ca łą  „chrcnicjue sc a u d a le u se "  
P rz y b y sze w sk ieg o ,  Żmich ow ak ie j" ,  nag le  
sam  z a p ra g n ą ł  znaleźć się n a d  g łow am i 
swoich w spó łczesnych ,  n i e t y k a l n y ,  ub rou -  
zow iony, ja k o  „o f ia rn ik" ,  „ id e a l is ta " ,  k t ó ­
r y  w sz y s tk o  pośw ięcił  i w sz y s tk ie g o  się w y ­
rzek ł d la sw ej „idei" .

Mocno w ą tp im y ,  czy się to  p. Boyowi-  
Ż e leńsk iem u u d a .  Parni K rz y w ic k a  i jej

g ro n o " ,  n a w e t  s a n a c y jn y  k l u b  radz ieck i 
(,u v  w a/,) MKif jji, j yya rs zu-wy, za m a ło  m a ją  sił, b y  p. B oya-
ij i ,  k o m p o n o w a  | Ż eleńsk iego  w y w in d o w a ć  n a  p o m n ik  bron-

zowy. A  zresztą ,  maimy w rażen ie ,  id ą  c z a ­
sy, żo co ra z  ba rdz ie j  będzie  to p n ia ła  g r o m a ­
d a  je g o  „ow ieczek" .  J e ś l i  bow iem  już  nie 
„ k l e r y k a ły " ,  a le  p rzeds taw ic ie le  światai li­
te ra ck ie g o ,  a le  so c ja l is ty c zn y  p isarz  
śm iało  d o b ie ra ją  się do  n ie ty k a ln e g o  „m ęd r ­
c a " ,  to  p rzysz ło ść  zapowiada- się sm u tna .  
„M istrz" ,  „M ędrzec" ,  „ p a s te rz ”  g o tó w  p rz e ­
żyć  s rom otną  d e g r a d a c ję  na poziom  popro-  
s tu  „ojcai G orio t" ,  a  in t r a tn e  „p rzeds ięb io r ­
s tw o  spo łeczne"  g o to w o  t rzasnąć .

,K r y z y s "  boy-szewizm u zaczyna się! 
Ś w iad czy  o tem  odpow iedź  p. Boya-Ż e leń­
sk iego  n a  k s ią ż k ę  I rzykow sk iego !

W . Z.

Admirał szwedzki w Warszawie
W arszawa, 30. 6. (PATh Dziś rano pocią­

giem % Gdyni przybył do Warszawy kontradmi­
rał Tamm, głównodowodzący czynnej floty 
szwedzkiej i dowódca Ir dywizjonu pancerni­
ków w  towarzystwie komandora hr. Elirens- 
rae rda ,  szefa sztabu oraz 10 oficerów m arynar­
ki wojennej szwedzkiej. Oficerowie ci. jak  w ia­
domo, baw ią już od 3 dni w Gdyni, dokąd przy 
byli na pokładzie krążowników szwedzkich dla 
złożenia- wizyty władzom polskim. Po przybyciuTl'---------  . . . .■do -Warszawy udali się goście

szwedzkiego. Następnie przyjęci zostali na  au- 
djencji przez Prezydenta Papli ej na  Zamku. —  
żkoloi udali się do Belwederu, gdzie wpisali się 
do księgi audjencjonalnej.  poezom złożyli wizy­
tę ministrowi spraw zagranicznych Beckowi o- 
raz pierwszemu wiceministrowi spraw wojsko­
wych gen. Fabryeemu, k tó ry  w gmachu M, S. 
Wojskowych dokonał .dekoracji 8 przybyłych 
wyższych oficerów orderami „Polemika Resti- 
tuta".

do poselstwa -©O®-

Czy dojdzie do stabilizacji walut?

chciał

Londyn, £0. fi. (PAT.) Cała prasa, londyńska] 
udziela najwięcej uwagi kryzysowi walutowe­
mu, jaki zawisł nafl konferencją ekonomiczną.

„Times" w następujący sposób ujmuje sy­
tuac ję -  Zagadnienie stabilizacji zaciężyło cał­
kowicie nad konferencją wszechświatową. Roz- 
czarowanie z powodu hiepówodizenia wysiłków 
dojścia d o  porozumienia z Ameryką ’ dla za­
warcia tymczasowego rozejmu walutowego wy. 
wołało pewną nerwowość wśród przedstawicie­
li krajów kontynentalnych i w ciągu dnia 
wczorajszego zdenerwowanie to wzrosło. Dele­
gac ja  francuska- zaznaczyła wobec Mac Donal­
da, że o ile w ciągu tygodnia nie będzie wido- 

] kćw  ćtrozumwnla co dc stabilizacji walut t®, 
byłoby lepiej odroczyć konferencję do czasu 
kiedy pokaże się, że amerykański ekspery­
ment podniesienia cen albo się udał albo za­
wiódł. K ra je  europejskie, oparte o paryteR zła- 
ty, pragną uzyskać od Wielkiej Brytanji d e -1,

k larację w sprawie jej złotego parytetu, co 
miałoby —  ich zdaniem —  wpływ  ̂ wzmacnia­
jący n a  sytuację europejskich walut złotych. 
Jasne  jest jednak, że Wielka Brytan ja  niusi sto­
sować politykę ostrożną, jako państwo bufo­
rowe między kontyncnlalnemi krajami złotego 
parytetu a krajami inflacyjnemu

„Daily Mail" przewiduje, że Wielka Bryta- 
nja w każdym razie przyłączy się do deklara­
cji stabilizacyjnej krajów europejskich, w k tó ­
rej wyrażone ma być życzenie stabilizacji wa­
lu t  na  rynkach światowych, oraz określenie pe­
wnych środków i metod jakie do tego 'pro­
wadzą.

„Daily E -press”  wyrażą  przypuszczani®, że 
w najbliższych dniach stabilizacja stanie się 
faktem dokonanym a naw et przewiduje zatrzy­
manie w tym celu wszelkich operacyj waluto­
wych na  giełdach światowych n a  dzień lub 
dwa dni.

Blok państw o walucie złote?.

^ f a b r y k a  p i e r n i k ó w  
x p a k O w  r o
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„ p lu g a s tw o " ,  co  już  z te g o  choćby  w zg lędu  
j e s t  n iew łaśc iw e,  że  m onopol w  za k res ie  j  

ty c h  o k r e ś l e ń . zdoby ł sani p. Boy-Żeleński.

kę jego kwalifikuje j a k o Zamiast w Niemczech będa się leczyć
„ p lu g a s tw o  , co juz  z te g o  choćby w zgięciu n w * j

w rotsce.
W arszawa ,30. 6. (Teief. wł.). W związku

u  , . . .  t> i • ■' - z zaostrzeniem się stosunków politywzinwćh mie-Ale to  drob iazg .  B ardz ie i  in te re su ją c y m  ■, „  ■* . • , /  . ,  - . N-
, . ' ri . . . . .  hzy Rzeszą a  Auetrją przedstawiciel orgamza-

j e s t  a rg u m e n t ,  k tó r e g o  s ię  p. Boy-Zelenski cji lekarzy austrjackich dr. Offenberger zwró-
e h w y ta  w  obronie  sw ej „czci" .  Oto z c a łą  cii się do poselstwa polskiego w Wiedniu z pro
p o w a g ą  ośw iadcza w  „W iadom ośc iach  Lite . pozycją nawiązania stosunków, mających zazna
rac k ieb " ,  piorąc- sw o ją  bie liznę: -i01™6 Lekai'W austriackich z uzdrowiskami i

Londyn 30 czerwca. Dziś przed południem 
odbyła się nowa konferencja państw, które nie 
porzuciły standardu złota, poświęcona opraco­
waniu rezolucji przeznaczonej d la  rządu ame­
rykańskiego i angielskiego. Dzisiejsze obrady, 
podobnie jak wszystkie dotychczasowe —  mia­
ły charak ter  ściśle poufny. J a k  z j s ó l  poinfor­
mowanych donoszą, treść opracowywanej rezo­
lucji ma być utrzym ana w tonie stanowczym, 
a  nawet wedle innej wersji —  w formie ul- 
tymatywnej. Rezolucja ma się domagać, aby 
najdalej w ciągu tygodnia od dnia wręczania 
jej Ameryce 1 Anglji, oba rządy wypowiedzia­
ły się przeciw dalszej spekulacji walutowej 
pewnych państw europejskich, gdyż w prze­
ciwnym razie państwa o walucie złotej prze­
staną się dalej interesować konferencją gospo 
darczą. Obrady przedpołudniowe zostały po 
póltcra-godzinnem posiedzeniu odroczone do po 
południa.

,,Stabilizacja konieczna" —  mówi 
min Bonnet.

Paryż, (PAT). Minister Bonnet odbył dziś 
rano  w Londynie narady  z przedstawicielami 
krajów, posiadających p a ry te t  złoty. Narady 
odłożono do popołudnia. Z tego powodu Bonnet 
zmuszony został opóźnić swój wyjazd do P ary ­

ża. W  wywiadzie z korespondentem „LTutransi- 
gcan t"  mówiąc o deklaracji Eelgji, Francji, Ho- 
landji, Włoch i Szwajcarji, k tórą  to  deklarację 
Amerykanie uznali jako  ultimatum, —  Bonnet 
oświadczył:

Zabierani glos w imieniu 5 państw, posiada­
jących paryte t zloty. Po dłuższej wymianie 
zdań doszliśroy do wniosku, że nasze stanowi­
ska są zupełnie identyczne. Postanowiliśmy za 
wszelką cene u trzym ać naszą  walutę n a  obec­
nym poziomie. Zdaniem naszym jedynym celem 
konferencji jes t  stopniowe doprowadzenie do 
stabilizacji walut w krajach, w których kursy 
podlegają wahaniom. Podkreślam w imieniu 5 
państw  —  oświadczył daloj Bonnet —  że sta-; 
bilizacja walut jes t  bezwzględnie zasadniczym 
warunkiem kontynuowania rokowań. Nazwijcie 
to oświadczenie, jak chcecie —  zakończył mi­
nister francuski.

KONFERENCJA ODROCZONA.
Londyn 30 czerwca. Odroczona do popołu­

dnia konferencja państw  o walucie złotej, zo­
sta ła  odroczona do wieczora. J a k  z kół po­
informowanych donoszą, odroczenie obrad po­
południowych stoi w- związku z zapowiedzią 
nadejścia ważnej deklaracji rządu am erykań­
skiego.

WAW-łUJ JHWHir WAHL arfiBim

„Notorycznym faktem jest, że jestem je 
dnyre- % ti aj bez interesowni e j s zy c h literatów, 
o czem -roje każdy, k to  patrzył uczciwem 
okiem n a  moje życie i n a  moją pracę. Nigdy 
nie napisałem ani litery dla pieniędzy; ni­
gdy  uic zrobiłem żadnego kompromisu nie- 
ty lko  z sumieniem pisarza, alo z lin ją mego 
zainteresowania i moich ideałów. Odrzuca­
łem bez w ahan ia '  najzyskowniejsze oferty, 
o ile mi pod. tym względem nie odpowia­
dały". |
Z n ac zy  to, że .p. B oy-Żeleńsk i robi ?• s ie ­

bie ja k ieg o ś  „o f iam ik t i" ,  „ m ę c z e n n ik a " ,

zdrojowiskami w  Polsce w celu k ierowania do 
nich pacjentów  z Austrji, niemogących obecnie 
korzystać z miejscowości kuracyjnych w Niem­
czech. W  sprawie tej .odbyła się w dn iu  wczo­
rajszym w Departamencie Służby Zdrowia. Min. 
Opieki Społecznej specjalna konferencja przy 
udziale przedstawicieli M. S. Zagr. i Min. Kom. 
W wyniku konferencji postanowiono zaprosić 
do Polski dr. Offcnbergera ccletn omówienia 
szczegółów wycieczki lekarzy austrjackich d i  
Polski. Dr Offenberger przybędzie do  Polski w 
najbliższych dniach, wycieczka zaś, w której 
weźmie udział około 50 lekarzy i dziennikarzy 
austrjackich, przyjedzie w sierpniu.

Straszna śmierć dwojga dzieci.
Lodź 30. 6. (Telef. wł.). W strząsający wy­

padek zdarzył się wczoraj przy ul. P io trkow ­
skiej. Niejacy Gierlichowie pozostawili dwoje 
dzieci w mieszkaniu bez opieki. Dzieci bawiły 
się n a  balkonie na wysokości 4 piętra. IV pe­
wnej chwili d-letni chłopiec Gabrjel wspiął 
się na balustradę i straciwszy równowagę, r u ­
ną! z niej. Zdołała go pochwycić za nćżke 
fi-letnia- siostra Franciszka i trzymała go przez 
diuzsży czas. Zebrany na ' 'u l icy  tłum przyglą­
da! się bezradny (!) tragicznej scenie. Zanim 
pospieszono z pomocą, dziewczynka, nie mo­
gąc u trzymać się dłużej, runęła z bratem na 
bruk. Chłopiec poniósł śmierć na miejscu, 
dziewczynkę wr sianie beznadziejnym odwie­
ziono do szpitala.

KATASTROFALNE BURZE W E WŁOSZECH.

YerOna. (PAT.) Podczas gwałtownej burzy 
piorunowej powstała olbrzymia t rąba  powietrz­
na.  niszcząc doszczęmie jedno z pól zbożowych, 
wyrywając z korzeniami 16 pinij kilkudziesięciu 
letnich oraz zrywając dachy  domostw okolicz­
nych. W dolinie Padu od kilku dni pada ulew­
ny deszcz, przerywany od czasu do czasu 
gwałtowałem gradobiciem. W miejscowości Al- 
begno piorun uderzył w wierzchołek dzwonnicy 
ozdobionej s tatuą św. Jana. Piorun oderwał 
głowę i prawą rękę posągowi, poezom spalił 
przewody elektryczne. Wreszcie wpadł do w e ­
t a  kościoła, powodując poważne szkody. 7, 
Trydentu donoszą, że okoliczne strumienie gór­
skie wezbrały i częściowo zalewają pola.

. o  - . _ 1. - 1 \
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O cicu pisze iini?..
Bielutki „Lsgjon Młodych".

„Słowo** w ileńsk ie  da le j  sio t ru d z i  oczy­
szczan iem  „ L e g jo n u  M łodych*1 z za rzu rów  
sfo rm u iow anyc i i  przez  !\s. K osibow icza  T. 
J .  w  „P rze g l .  P o w sz e c h n y m ” . Pom ieszcza 
t e r a z  u w a g i  ja k ie g o ś  p. ..W. M.“ , w iec  a n o ­
n im a ,  k tó r y  p rzeczy ,  by „ L e g jo u "  byt o r ­
g a n iz a c ją  k o im m iz u ją c ą  lub  a .n tyrelig ijną .  
Ck> d o  „komunizmu**, to  n ie  je s t  to n ic  in ­
n eg o ,  ty lk o  —  „radykalizm**.

„Radykalizm socjalny —  zapewnia p. 
W. M. —  jaki być me.że w pewnych oczach 

’ reprezentujemy, jest jednak dziś najzupeł­
niej daleki od marksizmu bolszewickiego, 
a  stanowi przedewszystkiem odruch mło­
dych przeciw istniejącym i niezaprzecza- 
nym przez żadnego z chrześcijańsko- spo­
łecznych działaczy ucisku’*.
P .  W .  M. p o w o łu ją c  się n a  chrześcijań-  

sko -spo łecznycłi  d z ia ła cz y  o je d n c m  nie 
w ie :  „ L e g jo n  Młodych** d ą ż y  do u s t r o ju  k o ­
le k ty w is ty c z n e g o ,  g d y  ch rześc ijańsko-spo-  

łeczn i stoją. na. g ru n c ie  u s t r o ju  o p a r te g o  
o  w łasn o ść  p ry w a tn ą . . .  Co sic ty c z y  za rzu ­
t u  ..niereligijności**, to  rzecz c a ła  zdan iem  
p. W . M. j e s t  b a rd z o  „ p r o s ta ” . Oto, co p o ­
w iedz ia ł:

„wśród legjonistów głębokie oburzenie w y­
wołało nadużywanie najświętszych haseł 
religijnych dla celów partyjnych przez lu­
dzi, naszych kolegów akademickich nieraz, 
k tórzy  tylko gwałtami i biciem innowier­
ców stwierdzali jak  pojmują i realizują ty ­
le przez nich wykrzykiwane zasady reli.gji 
•chrześcijańskiej, miłości bliźniego w szcze- 
gólności**. '
C zy  tem sa m em  ..oburzeniem** zechce p. 

W . M. t łó m ac zy ć  an-tyreligijne uch w ały  kon­
gresu  „Legjonu Młodych** w  Poznaniu?

Niemcy w hitlerowskich kajdanach.
Niszczenie stronnictw. ' —  Mowa Goebbelsa. ~  Sprawa katolickich organi/.acyj robotni­
czych. — Oświadczenie kard. Bertiania. — Frick o rasie i rodzinie. —  Bezwzględna

tyranja.
Niemczech

K ącik: „Uśmiechnij się".
Z „Naprzodu** d o w ia d u je m y  się, że 

w  Ł odzi, w  lo k a lu  . .Z w iązku  W o ln e j  Myśli**, 
prof. u n iw e r s y te tu  w a rsz a w sk ie g o  i cz łonek 
A k a d .  U m ie ję tnośc i ,  C zarnow sk i,  w yg łos i ł  
od czy t n a  t e m a t  p rzy c zy n  „ n a w ro tu  do 
religji w  do b ie  obecnej**... Ze sp raw o zd a n ia  
organn P. P .  S. w y n ik a ,  że —  zdan iem  prof.  
C z a rn o w sk ie g o  —  n a w r ó t  do  re lig ji ,  k tó r y  
dziś  o b se rw u je m y  w  świecie , j e s t  p o p ro s tu  
o b ro n ą  b u rżu a z j i  p rzed  r e w o lu c ją  prole- 
ta r j a c k ą .

„Ula jednostek z burżuazji — miał mó­
wić prof. Czarnowski —  naw rót ten był 
niekiedy objawem swoistym, lecz z ekono­
micznego punktu widzenia, był on dła za­
grożonych koniecznością, jedną ze skutecz­
nych form obrony Ich stanu posiadania i 
obrony istniejących form życia gospodar­
czego. Klasy zagrożone doskonale zdawały 
nobie sprawę ze znaczenia działalności apa. 
ra*u religji dla u trzym ania niesfornych 
mas w spokoju”.

„W konkluzji —  kończy „Naprzód** 
prelegent podkreślił znaczenie (nawrotu dn 
religji, jako czynnika odbierającego część 
sił masie pracującej w  jej wallce klasowej 
J e ś l i  sp raw o zd a n ie  ..Naprzodu** 7. o d c z y ­

tu  o d p o w ia d a  rzeczyw is to śc i ,  to  p . Czarnow ­
s k i  o k a z a ł  się w p ra w d z ie  w y t rw a ły m  zwo 
len n ik iem  m a te r ia l iz m u  dziejów-ego (p o tę ­

p io n e g o  naAwet przez  w ie lu  socjalistów-), ale 
k ie p sk im  uczo n y m  i b a rd z o  n a iw n y m  cz ło­
w iek iem . J e g o  zdan iem  ca łe  odrodzenie  
re l ig i jne  —  ta k  b u jn e  w- k o ła c h  in te ligencj i  
f ra n cu sk ie j  —  je s t  {spowodowane sztucznie  
p rzez  kapitalistów-... T e m a t  do k ą c ik a :  

„U śm iechnij się**!

Pomorze w czasie przyszłej wojny.
y

Gen, S ikorsk i  z ok az j i  św ię ta  m orza ,  
p isze w- . .K u rie rze  Warszawskim**:

„Niebrak u nas ludzi, k tó rzy  z dobrą 
w iarą  głoszą, że Polsce grozi nieuchronne 
odcięcie od morza w razie wojny z Niem­
cami, gdyż obrona obszarów, położonych 
mad dolnym biegiem W idy . nie jest rzeczą- 
łatwą. Pogląd ten nie powinien żadną miarą 
budzić w nas zwątpienia. Ryłby on w tedy 
ty lko shiiszny, gdybyśmy, mówiąc o obro­
nie kraju, myśleli o stosowaniu przytem 
frontów, wypełnionych ludźmi i teehnic.zne- 
mi środkami walki w- sposób ciągły. A 'tym - 
•ę7asem j:v t  rzeczą wiadomą, żo dla tego 
roizaj-u strategii lnic, ma miejsca w  Polsce, 
u y lą o z a  ją całkowicie rozpiętość naszych 
granic i rozległość polskich teatrów opera­
cyjnych. Mv nic możemy przewidywać walk 
pozycyjnych, lecz tylko jwojną ruchomą, po- 
.-higującą się manewrem i operacjami w wol­
nej przestrzeni, dla których niekorzystne 
bez wątpienia ukształtowanie Pomorza je.

 ̂ llytiie drugorzędne posiada znaczenie**.

Unja austrs-węgiarska.
I*. K o rab -K iicha rak i  pisze av ..Gazecie 

P o lsk ie j” na  te m a t  p ro jek tu  unji ausfro-  
wegierskii  i. T w ierdz i ,  że przeciw  tej unji 
w ypow iad a sic w ieś T yrolu , K aryntji i S t y - 1

-dicwolueja narodowa'* w Niemczech i;vt 
niczem iiincm jak zakuwaniem obywateli 
w kajdany. „Tolaler S taa t ' ’ lo państwo, w k*ń 
rem będą może różne piękno rzeczy, ale z pe­
wnością nic będzie wolności. Niema w n lm śn  
prasy i nic będzie — jak  się okazuje — wol­
ności zrzeszania się. .Wszelkie organizacje poza 
iiitlcrowskicmi będą conajnuiięj szyknnowai c, 
jeśli nie wprost tępione.

Zanosi się na całkowitą zagładę stronnictw, 
któro oczywiście nip są wynalazkiem najdo­
skonalszym. ale naogó] w nowoczesnych pań­
stwach demokratycznych są czynnikiem bar­
dzo ważnym i potrzebnym. Hitlerowcy zapo­
wiadają zniszczenie wszystkich stronnictw 
z wyjątkiem —  narodowo-so-cjalistyeznego.

Min. Goebbels mówił przed kilku dniami 
w Sztut.garcie:

— .Jeśli part,ja Hugenherga- sama Gę obec­
nie rozwiązuje, to wyciągnęła ona logiczno 
wnioski 7. rozwoju wydarzeń i uznała, że jest 
zbędną. .Jeśli mam dać partji centrowej dobrą 
radę. to powiem, że dobrzeby było, gdyby sa­
ma zamknęła swój kram partyjny. Narolnwo- 
soc.jalistyczno kierownictwo państwa nie bę­
dzie dłużej przypatrywać się z zalożoncmi rę­
kami eksperymentom centrum. Gdy usuniemy 
centrum z widowni politycznej, oddamy Ko­
ściołowi przysługę (!), za k tó rą  będzie nam 
kiedyś wdzięczny.

„Nie zniesiemy obok siebie żadnej partji. 
Jedna  wystarczy całkowicie. Idziemy drogą 
do państw a całkowitego (Totaler Staat)  i pój­
dziemy nią aż do celu. Je s t  nim niemieckie 
państwo jednolite, które będzie mieć charak­
ter narodowo-soejalistyozny j w którem naro­
dowy socjalizm będzie posiadał, klucz -od wła­
dzy. W  stu procentach zabieramy młodzież. 
Po 20 latach nie będzie w Niemczech wogóle 
żadnego innego światopoglądu poza naszym. 
W tedy dopiero b ęd ą  Niemcy mogły wystąpić 
aktywnie na terenie, międzynarodowym. Na­
szego planu zniszczenia party j  nigdy nie' trzy­
maliśmy w . ta jem nicy-i.  n igdyśmy nie powie­
dzieli, że nie wytoczymy kwestji żydowskie, 

Wypowiadając te  butne słowa, -Goebbds 
wyrażał nietylko swoje zdanie, ale tak-że fak­
tycznego dyktatora,'-.' Hitlera. Istotnie bowiem 
wywiera się nacisk na  centrum, by ;ai(vrozwią­
zało. W najbliższym1 czasie' ma, nastąpić, spot­
kanie Hitlera z Bruetnngiem. k tóre  ...zadecyduje 
o losach tego starego i potężnego dó nieda­
wna stronnictwa. Centrum albo się rozwiąże 
„dobrowolnie” , albo • zostanie 1 rozwiązane. 
W  tym drugim wypadku powinnaby powstać 
jakaś nowa organizacja, choćby tajna', bo 
w przeciwnym razie przywódcy centrum sami 
stwierdziliby, że byli zbędni. A >} jty,,

Kościół w każdym razie nie będzie wdzięcz 
ny hitleryzmowi za łuszczenie katolickich or- 
ganizaeyj. Do centrum mogli wprawdzie nale­
żeć protestanci; chrześcijańskie związki zawo­
dowe też były organizacjami zawodowemi. ale 
partja  Hitlera wyciąga już swe drapieżne łapy 
po oświatowe organizacje katolickich robotni­
ków. W ich obronie Episkopat niemiecki wy­
stępuje stanowczo, gdyż są to organizacje nie­
polityczne, a pozostające pod pieczą Kościoła. 
W tej sprawie ogłoszono list ks. kardynała 
Bertrama do prezesa katolickich związków ro­
botniczych archidiecezji wrocławskiej.  Ko. 
kardynał pisze na wstępie o doniosłej roli 
tych związków w zwalczaniu bezbożnictwa i 
boiszewizmn, krzewieniu pobożności, oświaty 
i t. d.

„Na podstawie tych doświadczeń —  pi­
sze kard. Rertram —  i ze względu na en­

cyklikę ..Singulari (|u.-ulanv‘ papieża Piusa 
X. z 24 września 1012 r.. która przynagla­
ła wszystkich katolickich robotników no 
wstępowania w s/.oregi katolickich orgąnf- 
zacyj robotniczych, choinie uczynię wszy<t 
ko. co będzie w mojej mocy. dla ochrony 
tych związków. W tej nnś li  stwierdzam, 
żo katolickie związki robo!nicze archidiece­
zji wrocławskiej są instytucjami kościehie- 
mi i że ich prezydja są stosownie do sta 
tutu mianowane przez władzę duchowną. 
To prezydja stoją wraz z całymi związka­
mi i ich majątkiem pod nadzorem i opieka 
Kościoła. Wykonywiijąe ten nadzór stwier­
dzam, żc jest błędem, jeśli się tc org.iui- 

r. znoje uważa za nntypańst wowe pod jakim 
kolwiek względom”.
Czy tego rodzaju oświadczenia powstrzy­

mają ape ty t  p. Leya. kierownika, niemieckiego 
„frontu pracy”, to wkrótce zobaczymy.

Ale poza organizacjami katolickicmi m 
jeszcze różne inno zagadnienia, które lii: !o- 
ryzm chce rozwiązać wbrew Kościołowi. Do 
ostrej walki dojdzie, jeśli narodowy socjalizm 
zechce urzeczywistniać swój barbarzyński pro 
gram ..higjeny rasowej*’. Alin. Frick wygłosi! 
iv Berlinie na  ten temat dłuższy referat,  
w którym głupstwa 4 wprost zbrodniczo za­
mysły pomieszał z hasłami trafuenu i słuszny­
mi. Mówiąc o kryzysie rodziny, Frick oświad­
czył:

..Aby zmienić ten s tan  rzeczy, trzeba na i 
pierw zmniejszyć wydatki na malnwnrtlśTio- 
wych. nsocjalnych, chorych, słabych umysło­
wo, kaleki i złoczyńców. Konieczne jest prze­
stawienie całej publicznej służby zdrowia pod 
kątem widzenia higjeny rasowej i polityki lu­
dnościowej. Nie wolno nam przez źle pojętą 
miłość bliźniego lub skrupuły kościelne po­
wstrzymywać się od uniemożliwienia osobom 
ciężko chorym rozmnażania się”

Jeszcze inna płaszczyzna,
H 7

na której może ?om kajdany.

dojść do prześladowania Kościoła w Niem­
czech, to sprawy personalne. Zasmakowawszy 
w rugach i przeniesieniach, * hitleryzm nie­
chętnie patrzy na  to, że w hierarchji koście!-* 
ncj nie nastąpiły  żadne zmiany. Takby  .pragnął 
„czystki"’ wśród proboszczów i biskupów! To 
jest niemożliwe, ale z pewnością przy każdej 
nowej nominacji biskupa rząd hitlerowski bę­
dzie usiłował 11 iedopuścić ‘„anty-państwow-ców** 
czyli niechętnych dla hitleryzmu.

Piąty miesiąc trWa tern marsz ku „Totaier 
Staat*’ Niewiadomo, co się jeszcze w głowach 
hitlerowców zrodzi, ale że stwarzają ońi 
w Niemczech tyranię, to jasne. ' -Pod  < wielu 
względami będzie ona podobna do. bolsr.ęwi- 
7.11111. W  Rosji .jest tylko jedna partja. w Niem 
Czech też nm -ta k  być. Ale w partji komuni­
stycznej przewidziano są przynajmniej wybory 
różnych komitetów i komisyj. Partja jest  - -  
przynajmniej w teorji —  ponad Stalin.eju. 
IV partji narodowo-socj.-tlistycznej . Tlitler jes t  
dykta torem do tego stopnia, że każdego,, .na­
wet wybitnego współpracownika, maże obrazu 
sam usunąć i wtrącić do więzienia/ Zmiana, 
systemu nastąpić "może więc jedynie chyba,, ze 
śmiercią Hitlera, bo, czeinżc będą,-.ewentualne 
wybory, wobec brakli s t r o n n ic tw 'n i e z a le ż n e j  
prasy? . . . j  >A
■« DzivVncm jest, że tak slaby opór 'nudzi się 

w Niemczech przeciwko tej tyran,ji. Inne n a ­
rody la ewolucja Niemiec powinna pobudzić 
do wynalezienia lepszych sposobów zabezpie­
czeni;! wolności obywateli. W czasach dzisiej­
szych chodzi wprawdzie przedewszystkism o* 
chleli, ale i bez wolności żaden naród żyć nie 
chce. Otóż wydaje się. że. wielkim hłę-lem. 
dzięki którym utwierdzały sio dvktat.ury, bT'ł 
brak w powojennych konstytucjach wyraźnych 
postanowień na wypadek zamachu stanu i 
deptania konstytucji.

•Jeślif obywatele b ę d ą *  wyraźnie zwolnieni 
od wszelkich obowiązków "wobec, gwałcicieli 
prawa, a nawet wyraźnie zobowiązani Jo w al­
ki ,j.z przewrotowcami,,, to może mniej będzie 
takich jak hitlerowska tyranij.  mniej ,/zwy 
eięsfcw” dających jednoM-kom pełny żłób, a  ma

S. S.

Bezpłodne dyskusje w GenewieLondynie.
jP o  17 miesiącach . .pracy” konferencja roz- | Ale i na wojnie gospodarczej a ściślej walti- 

hrojonjow.,a'tpoetano-wila odroczyć się do 10 Towej: można robić interesy. Spekulanci zara 
paździemika. Mieli'•■'slusztiość ci, co twierdzili.! idają mil#nnv na Wahaniach kurąii dolara. Tn,v 
że delęgaei w ysian i, do Genewy, powinni się, 
tam .przeprowadzić! n a  stałe. Możcby nawet <to- 
czekali sio tam sędziwej starości,  gdyby nie t.o, 
że patrzącym widzom ta  gadanina rozbrojenio-

czii się na gicblę pogłoskę, że Sadu dzień do 
dzre do stabilizacji wszystkich ■ chwiejnych w.i 
Int. w pierwszym rzędzie oczywiście .dolara 
Oczywiście do-lar idzie w górę. \ le  na drugi 

wa wkrótce się do reszty sprzykrzy. Już  teraz dzień. albo tego samego dnia w kilka godzin 
prasa światowa niewiele o niej pisze. Mało k to  j później rozchodzi się wiadomość, że Ro-oseyolt 
wierzy. bv przy n io s ła  ona jakieś owoce. Nie-j chce kurs dolara jeszcze bardziej zniżyć, że

kilka państw chce porzucić parytet złota.- 0- 
czywiśeie na giełdach niepokój i dolar spada. 
Następnego dnia znowu jakień-..pomyślno wie-

rji pod  w p ły w em  a g e n tó w  H itle ra ,  i że ta  
w ieś  woli (?) . .an sch luss” A nstr j i  7. R zeszą .

..Wieśniak a.us-lrjaciki uważa bowiem —  
picze p. Kucharski —  połączenie 7. Węgrami 
za niechybną katastrofę gospodarczą, wyim- 
kającą z niemożliwej do wytrzymania wew­
nętrznej konkurencji rolnej, Z tych wzglę­
dów. według dobrze uświadomionych dzia­
łaczy proniemieckich. związek 7. Węgrami 
rozbije się o nioprzojednara opoifyrje. lłoz- 
mowy jednak na ton lemat mogą być tylko 
7. ich punki ii widzenia, korzystne. Strach 
przed ziemiopłodami węgi«'-'*.vkjeini zwróoi 
masę wioj.-ką ku Niemcom, wzmocni szere­
gi. dzisiaj zakonspirowane, na-ojonal-soej.iliz 
mu. przyspieszy upadek rządu D-ollfuss‘a i 
Vaugoin*a. umożliwiając, w końcowym 1110- 
nieirric, Anspliluss, jeżeli nie formaliny i 
prawny, to istotny, partyjny, organiczny.

S talibyśmy się wówczas świadkami pou­
czającego paradok-u politycznego, przyję­
tego przez jednych z goryczą, a przez in­
nych. przewidujących, z ironicznym uśmie­
chem. Może sic. bowii m. rychło okaże, że 
pierwszym triumfom paktu, będzie otwarcie 
drogi Anschlusi-owi. któremu przez la t  p ięt­
naście stara ła się usilnie przc-okod/.ić dy­
plomacja. przy pomocy miljardów, rzuca­
nych w wiedeńską beczkę Daaaidy**.

tylko nie zanosi się na rozbrojenie, ale wręcz 
przeciwnie, -jesteśmy świadkami .ąlozbrajnnia 
się” Niemiec.

Niemcy okazują największą ..gorliwość* w 
pracach roz.brojeniowycli. P. Nadolnemu w Ge­
newie nic to  nie przeszkadza, że wicekanclerz 
Papen oświadcza, iż słowo „pacyfizm” zosta­
ło wymazane ze słownika współczesnych Nie­
miec. P. Nadolny protestuje przeciw odraczaniu 
obrad, chciałby je przyspieszyć i doprowadzić 
do końca. Wie. że wynik będzie ujemny a wde- 
d y  Niemcy bęiłjf mogły ogłosić, że skoro inne 
państw a się nie rozbrajają, to one muszą „zró­
wnać się” z innemi pańistAvami w zakresie bez­
pieczeństwa. O to  głównie chodzi. Niemcy .R o­
zbrajają, się” wprawdzie już obecnie, ale pokry- 
joimi. "Wciąż boAciem mÓAvi się, że zbrojenia są 
niepotrzebne, bo nastąpi rozbrojenie. Otóż gdy 
konferencja genewska okaże się bezpłodną, 
Niemcy spodziewają się, że będą miały moralne 
prawo oświadczyć, że muszą się „doz.broić” . 
Na te chwilę czeka przedewszystkiem p. Goe- 
1'ing. k tó ry  tak  skwapliwie Avyzyskał pro pa 
gandowo tajemniczy przylot .. nieznanych -  sa­
molotów r a d  'Berlinem. Czekają toż specjaliści 
od tanków i ciężkiej afyleirji. Ćwiczenia z te- 
mi gatunkam i broni trudno ukryć i pod lym 
względem Niemcy może istotnie s to ją  niżej od 
swA-ch sąsiadów. Zn,to to  wszystko, z czern nie 
Ir/.eba wychodzić »ia place ćwiczeń, co można 
przechowywać w ukryciu, jest już w Niemczech 
( ddawna przygotowane.

Losy konferencji genewskiej związane zo­
s ta ły  z konferencją londyńską. To nie znaczy 
wcale, by w  razie powodzenia konferencji gos­
podarczej powiodły się prace nad rozbrojeniem 
w Genewie, to znaczy, że w razie niepowodze­
nia av T.on-lynie 7, pewnością wyścig zbrojeń 
bodzie trwał dalej.

Konferencja londyńska trwa dopiero parę 
‘ygoibii. ale już ujawniają się takie przeciwień­
stwa zdań i interesów, że. przewiduje sio tak- 

odroezenie obrad. Ryłoby lo wejście na dro­
go wypróbowaną av Genewie. Ta wszakże jest 
ważna różnica, że w niedopuszczeniu do roz­
brojenia zainteresowane sa położne przemysły.

-i i  ' i spekulanci, którzy to wahania przowi- 
il/.ieli. a  może nawet. pr7.y pom ory sprzedajnej 
:;,rasy. zorganizowiiii, zacierają- ręce i obliczają 
zyski. T-

..Zabawn” taka. może trwać jeszcze dość 
■lingo. Ale. jeśli nawet, nastąpi stabilizacja wa­
lut to wvkl nczonem wydaje się osiągnięcie po­
rozumienia w  spraAcie- murów- celnych. To też 
może nie popełnią błędu te państwa, które 
przestaną liczyć dużo na- Genewę i T.óndyii; i 
zmniejszywszy odpowiednio kosztowno delega­
cje zaoszczędzą trochę grosza. ;.

Oszczerstwa protestantów niemieckich.
Podczas uroczystości związku protestantów 

im. Gustawa Adolfa- w Berlinie su perki Letndent 
Scmrau zagrzewał do walki kulturalnej prote­
stantów niemieckich przeciw!:o ..uciskowi Niem 
ców ewangelickich przez TAOściół katolicki -w 
Polsce.**. W kościołach do niedawna ewange­
lickich — wołał 7, oburzeniem pastor Semrąu 
— dziś celebruje się polskie (!) katolickie msze. 
Szkoły ewangelickie zamyka Się masowo (!). 
Cały naród niemiecki AwinieD stanąć w obronie 
uciśnionych braci w Polsce. J t. d. w  tym 
duonu.

Wobec tych niesłychany cli zarzutów posta­
wionych Polsce przez wysokiego dostojnika 
/.boru M orsk iego  w  N ie m c z e c h ,  oświadczamy 
kategorycznie, żo ani jedna świątynia prote- 
l.mcka w Polsce tak przed wojną, jak 1 po 

wojnie, nie została zamieniona na kościół k a ­
tolicki.

Przeciwnie szereg kościołów7 katolickich z o  
■ tał przerobiony na Pomorzu na zbory prote- 
.‘anc-kio i do dziś dnia znajdują Hę rękach 

protestantów'. Kościół sw. Michała ^  Krakowie 
przy ul. Grodzkiej jeszcze a v  wieku XVII zo­
stał oddany protestantom. W  W arszawie prn- 
tostanci zajęli cerkiew prawosławną, p a  Mo- 

żyjąee z .zamówień na pancerniki, armaty, s a - . ko'o:vie, którą przerobiono na świątynię g?mi- 
■moloty. gazy. natomiast na powodzeniu obrad I zonową,..
loiiidyńskicb w szystk im  kołom  iirzem jy ło w ym  W sz y stk ie  zatem  zarzu ty  p a sto ra  Sem rau  
i handlow ym  pow inno zależeć. *0 rzokom em  prześlad ow aniu  p ro testan tyzm u  w
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Polsce są czczym wymysłem. Wiadomo prze- 
cieiż, jak  władze polskie przychylnie odnoszą się 
do protestantów. Prezes konsystorza łuterskie- 
ę-0 w Warszawie, p. Evert, jest  senatorem z 
ramienia partji rządowej. P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej osobiście brał udział w uroczysto­
ściach 150-lecia Zboru warszawskiego. W  rzą­
dzie jest kilku ministrów-protestantów.

Społeczeństwo nasze oczekuje, żo miarodaj­
ne władze protestanckie w Polsce zabiorą głos 
i dadza. należyta. odprawę pastorowi Sernrau.

(KAP.)

3%a  %iemiaclfo zecz&Sitei 
K j. Biskup Godlewski delegatem
Stolicy Ap. na kongres historyczny.

J.  Em. Kardvnał-Sekrctcrz Stanu Facelii

*

Święto Morza w Polsce.
Tegoroczne święto morza obchodziła cała uotem Rzplitej, której każdy Polak gotów jest

Polska bardzo uroczyście. Zrozumienie znacze­
nia morza dli a Polski jest coraz głębsze i coraz 
powszechniejsze, to też uroczystości we czwar­
tek urządziły nietylko stolica, Gdynia i wjeł

zawsze bez wahania czujnie strzec i bronie 
nieugięcie.

P. Prezydent, przyjął następnie delegację 
woj. łódzkiego, która wręczyła P. Prezydento

szo miasta, ale również mniejsze skupienia lud - |w i  czok na 203.000 zl. Fundusz ten zebrało 
ności aż do wsi włącznie. F-poleczeiistwo łódzkie w trosce o obronę mov-

W stolicy rano w świątyniach w szystkich j-ką. P. Prezydent podziękował delegacji i prze- 
wyzmań odbyły się nabożeństwa. \y  katedrze 
św. Jana uroczystą Mszę św. celebrował ks. 
kard. Katowski. Aa nabożeństwie tern hvł obe-
cny P. Prezydent Rzplitej. 0) godz. 1! złożono 
wieńce na Grobie Nieznanego kołnierza.

P. Prezydent Rzplitej o morzu polskiem.
O godz. 12 P- firezydent. Rzplitej wygłosił

kazał (Jar Funduszowi Obrony Morskiej.

Uroczystości w Gdyni.
IV Gdj ni zjazd na święto morza był olbrzy­

mi. Rano liczba przyjezdnych z całej Polski 
przekroczyła 25.000 osób. Uroczystości rozpo­
częły się przy pięknej i słonecznej pogodzie. 
O godz. 8 na molo Wilsona poczęły się groma-

powiadomił Ks. Biskupa dr. Michała G odlew-j na Zaniku przemówienie, które transmitowano dzid różne formacje oraz publiczność celem 
skiego prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. że,l"'zi'/. radjo. P- Prezydent podniósł, że n ie m a ; wzięcia udziału w nabożeństwie.
Jego Świątobliwość Ojciec  święty Pius  XI. uda- i sprawy, dla której serca polskie biłyby mocniej j Po przewiezieniu kutrem z mola Żeglugi 
nował f»o Swym delegatem na k o n a r a  Miedzy- 1 ‘ zgodniej, niż (l,a sprawy morza. Stało się PoLkiej na Molo Wilsona Najśw. Sakramentu 
narodowy Historyków lislern z dnia 21-go m aja*0™' nieustanną troską rządu i przedmiotem ży-i odbyły się Msza św. u ołtarza polowego. od- 
^930 r treści następującej: ” | wego zainteresowania społeczeństwa. Z radnś-1 prawiona przez ks. bisk. Okoniewskiego. Po

Ekscelcneio — Jogo świątobliwość p o ' stwierdza, P. Prezydent, że, coraz więcej .Mszy św.. poświęceniu morza przez ks. bisk. 
■Hebszej rozwadze, raczył Wasza Ekscelencje• Polaków garnie się do -lużby w marynarce. Okoniewskiego i odśpiewaniu ..Boże coś Pol- 
delegować na Kongres nauk historycznych,*ma-| interesuje się handlem zamorskim..waży się na skę’1 rozpoczęły się przemówienia. Przemówie­

nia wygłosili ks. bisk. Okoniewski, następnie 
min. Zarzycki, wiceprezes Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej p. Dómbski, przedstawiciel Syndyka­
tu Dzień. Czcehosł. z Bratysławy, p. Yescly. 
oraz 7, ramienia Rumuńskiej Ligi Morskiej i 
Kolon, komandor Nelugescu. W południe w y­
słuchano p rz e z  radjo przemówienia P. Prezyden 
ta Rzplitej. pnezem odbyła, się defilada. Pierw­
sza- część uroczystości zakończyła się czerpa­
niem wody morskiej. Wieczorem na morzu od­
była się noc świętojańska. -

y  się n<lbvć w Warszawie w >ip.rpniit roku szukanie boJa do |n ae y  w dalekich krajach i 
53. abvś do grona zgroma.lzonv-h- uczonych 11M T  yrl1 la-dach- w  te” sp°sób rozszerzamy

ią cy  
1933.

w imieniu Stolicy świętej przemór. 1. Cjcicd 
Święty, biorąc, pod uwagę głęboką wiedze 1 
naukę Twoją, tom łatwiej powziął zaufam''-, ze 
tak  się wywiążesz z tego wzniosłego zawinia, 
iż świetna tradycja Kościoła w pielęgnowaniu 
nauk historycznych, przez Ciebie przemówi i 
Ł.ajaśnieje.

{ ) U. Kard Facelii1’.

Obrońcy b. więźniów brzeskich 
naradzają s ę.

W najbliższym tygodniu zbiorą się na, nara­
dę obrońcy b. więźniów brzeskich, by zasta­
nowić się nad wnioskami, jakie, należy posta- 
wić w czasie drugiej rozprawy apelacyjnej li. 
więźniów brzeskich. Obrońcy utają m. in. po 
nowić odrzucony w swoim czasie, wniosek, by 
Sąd Apelacyjny zbada! .jeszcze paru świadków 
odwodowych, m. in. b. marsz. Sejmu Rataja 
Oraz posłów Roga i Arciszewskiego.

Dwunastu iakarzy pod zarzutem  
działalności wywrotowej.

Sędzia śledczy dr spraw szczególnej wagi 
S. O. w Łodzi zakończył śledztwo, trwające od 
ubiegłego roku, w głośnej sprawie 12 lekarzy 
łódzkich, oskarżonych o działalność komuni­
styczną. Lekarze ci mieli zorganizować pewne­
go rodzaju „kasę chorych" dla b. więźniów ko ­
munistycznych i członków rodzin komunistów, 

^przebywających w więzieniu. Obecnie po zakon 
czeniu śledztwa postawiono w stan oskarżenia 
12 lekarzy za współdziałanie z komunistami.

Zuchwała kradzież w Mogile
pod Krakowem.

W druiu 29 czerwca, o godz. 10-tej wieczo­
rem nieznani naiazie sprawcy dokonali nadzwy 
czaj śmiałej kradzieży w  domu p. dr. Białka, 
lekairza powiatowego w Mogile pod Krakowem. 
Należy zaznaczyć, iż dom ten znajduje się w 
pobliżu lokalu Policji Państwowej. Łupem zło­
dziei paidła znaczna kw ota  pieniężna, przybory 
'ekarskie, większa część garderoby oraz po­
ściel. Po dokonaniu km dzieży, sprawcy zbie- 
bli w nieznanym kierunku. Posterunek Policji 
Państwowej wszczął natychmiast poszukiwa. 
nia. —  W ypadki w łam ań i kradzieży są. -jy Mo­
giłę od dłuższego czasu n a  porządku dziennym.
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BEZ BIAŁYCH PLAM. Donoszą, że opra­

cowany je s t  projekt dekretu, który ma zno­
welizować obowiązujące przepisy prasowe w 
celu uproszczenia procedury przy kontroli nad 
drukami. Dekret ma wzbronić wydawania pism 
z białeml plamami, pozostałem! po skonfisko­
wanych artykułach i notatkach. Oznacza to 0- 
gromne utrudnienie pracy dziennikarskiej.

RED. CIESZYŃSKI NA WOLNOŚCI- We 
czwartek o godz. 15.30 wypuszczono z więzie­
nia na zarządzenie senatu  gdańskiego, redakto- 
ra „Gazety Gdańskiej" Cieszyńskiego i praco­
w nika p o r tu 1 Maliszewskiego, skazanych przeć 
sąd gdański za obrazę nauczyciela niemieckie­
go.

BERETY DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH. 
Min. S|pr. Wojsk, wprowadziło tytułem próby 
pewne zmiany w  letniem umundurowaniu .żoł­
nierzy. M. jn. zamiast furażerek wprowadzone 
mają być berety typu baskijskiego, 

i DWA SAMOBÓJSTWA. W Częstochowie 
duże wrażenie wywołało samobójstwo s tuden­
ta  medycyny J. Stypułkowskiego. kierownika 
„Legjonu Młodych. Denat znany byl z gróźb w 
stronę opozycji.

W  .Łodzi popełnił samobójstwo, zażywając 
trucizny, działacz N. P. R. l>. poseł Wojciech 
Michalak. Przyczyną samobójstwa były, jak 
twierdzą, kłopoty materialne. ,

DO CZEGO MOŻE SŁUŻYĆ LOKOMOTY­
W A? Do przemycania pończoch, pomyśl i so­
bie nieuczciwy maszynista kolejowy Józef

' 1

granice nasze, przysparzamy Polsce bogactw, 
wzmagamy jej znaczenie.

Obecna manifestacja tak powszechna i zgo­
dna. obejmująca nietylko wszystkie dzielnice 
Polski, ale sięgająca także w najdalsze krańce 
świata, gdziekolwiek znajduje się g rupa na­
szych rodaków stanowi nowy dowód przywią­
zania naszego do morza. Morze nasze jest bra­
mą otwartą na świat, jest najcenniejszym klcj-

zasądzono na karę więzienia cd  1 roku do lat
3 i pól — 10-cin oskarżonym wymierzono f>d 
2 tygodni do 3 miesięcy, •/. zawieszeniem wy­
konania kary na przeciąg 3-ch lat —  zaś 
I6-L1 zostało całkowicie uniewinnionych.

IV nstnem uzasadnieniu wyroku Sąd pod­
kreślił, że przy wymiarze kary wziął pod uwa­
gę. że działaniem oskarżonych nie kierowały 
niskie pobudki, podzielając w tym kierunku 
stanowisko obrony.

Zmiany na stanowiskach wojskowych.
Dziennik Personalny Miii. Spr. Wojlk. z 28 

b. 111. oadasza następująco zmiany w korpusie 
oficerskim: W korpusie oficerów sądowych mia 
r.owano pułk. Eustarfiiewjcza sędzią Na.jwyż. 
Sądu Wojsk., podpulk. Jaskólskiego Tad. sę­
dzią orzekającym w woj.-k. s. o., peidpułk. Pro- 
niewioza Wł. sędzią orzełk. w wojsk. s. o., pułk. 
Żiik-RybieJkiego podprok. Najw. Sądu Wojsk., 
majora Rzewuskiego T!. prok. przy wojsk, są­
dach okręg., majora Wirka Karola podprok. 
w ojsk. s. o.

Poza-tein minM er spr. wojsk, zwolnił płk. 
Hulewicza R. zp stanowi.-.ka szefa biura pers. 
MŚWojsk.. mjr. Biskupa A. ze stanowiska ko­
mendanta placu w Bydgoszczy, mjr. Blotnichie- 
go A, ze s tanowiska dowódcy baonu. Szefem 
biura pers. MSWojsk. mianowany został pik. 
Misiąg Ign.. dowódcą piechoty dyvw7,yjnej 27 
dyw. płk. Turkowski M.

Cosyns, asystent prof. Piccaraa

czyni ostatnie przygotowania do lotu w strato,sferę. Lot ten, trzeci z rzędu, odbędzie w S ta­
nach Zjednoczonych.

Krzykała z Katowic i myśl wprowadzi! w  czyn. 
Straż graniczna poddała go obserwacji i w y­
kry ła  przy nim w czasie rewizji 113 par poń­
czoch jedwabnych i 5 kg, kamieni do zapalni­
czek, przemyconych z Niemiec. Sprawo skiero- 
wamo do sądu.

- 40-

W miejscu urodzenia św. Stanisława Bisk.
Ze Szczepanowa piszą nam: — Szczepanów, 

miejsce urodzenia św. Stanisława Biskupa, prze 
żj-wał 29 czerwca bardzo doniosłe chwile, zwią­
zane z 25-le-ciem kapłaństwa proboszcza Ks. 
Kan. Mondrali i z uroczystem poświęceniem 
paraji i rodzin Sercu Jezusowemu. Uroczysto­
ści przybrała rozmiary olbrzymie. Brała w u mb 
udział cala paraf ja przystępując gre-mjalnie do 
Stołu Pańskiego. Przybył na tę uroczystość 
sam Arcypaśterz diecezji tarnowskiej Ks. Bi­
skup Lisowski. Przed bramą triumfalną przy 
kościele witał go Ks. Kanonik z duchowień­
stwem dekanalnem, potem patron Kościoła, p. 
Baron Gfttz-Okocimski, dzieci i jeden z wło­
ścian. Ks. Biskup odpowiedział serdecznie, da­
jąc wyraz swej wielkiej radości, że może się 
pokłonić św. Stanisławowi w jego miejscu ro- 
dzintnem i oddać osobiście parafje szczepanow- 
ską Sercu Jezusowemu, obejmując bowiem rzą­
dy diecezji tarnowskiej, polecił przeprowadzić 
intronizację we wszystkich powierzonej swej 
pieczy parafjach i rodzinach'.

7, kościoła ruszyła wspaniała procesja na

Biskup przeprowadził oddanie się parafji Ser­
cu Jezusowemu i poświęcił obrazy. Za kazno­
dzieją powtórzyli wszyscy obecni słowa odda­
nia się poszczególnych rodzin Sercu Bożemu i
odśpiewali hymn na cześć Serca Chrystusa__
Króla, oraz wezwanie miejscowo ku czci św. 
Stanisława. Ze śpiewem: „Święty Boże’1 ruszy­
ła procesja z powrotem do Kościoła, gdzie po 
-Te  Penm “ i schowaniu N. Sakramentu udzielił 
Ks. Biskup pasterskiego błogosławieństwa i za­
intonował „Boże coś Polskę1’.

Uczestnik.

Wjrok w procesie mszanskim.
W dniu 27 i 28 czerwca b. r. rozpatrywa­

na była sprawa 43 oskarżonych włościan 
z Kasiny Wielkiej przed sądem okręgowym 
w Nowym Sączu, na sesji wyjazdowej w Msza 
nie Dolnej, pod przewodnictwem wiceprezesa 
s. o. Dra Dollingera, przy udziale sędziów 
Lesiaka i Fajla. Oskarżenie popierał wicepro­
kurator  Schreyer. Obronę wnosili adwokaci 
Dr. W. Kiernik i Dr. Z. Graliński z W arsza­
wy i Dr. Z. Wusatowski z Krakowa.

Oskarżeni pociągnięci byli do odpowiedział 
ności z art. 128, 133 i 163 K. K.. a w szcze­
gólności o zbiegowisko w dniu 21 kwietnia 
h. r.. w czasie którego pobito i rozbrojono 
dwóch funkcjonariuszy policji państw., w na­
stępstwie czego reszta policji użyła broni pal­
nej. Od strzałów padł włościanin Franciszek

Rynek Szczepanowski. Umajone obrazy Serca Nowak, drugi z włościan odniósł ranę. —
Jezusowego, których liczba sięgała 800. niosły 
dzieci, panny i młodzieńcy, ojcowie i matki ro-

Oskarżeni przedstawiali jako  przyc/.' no zaj­
ścia. fakt zaaresztowania przewodniczącego

dżin. Za niemi niesiono figurę Najśw. Serca; miejscowego Kola S. L.. w związku 7, zebra-
Jezusowego, wyjętą na  tę uroczystość 7. ołta-j niem legalnie odbytem dnia poprzedniego i nie
rza. Przed wystawionym Najśw. Sakramentem zwolnienie go przez policję mimo próśb Tu-
oclśpiewano na Rynku Litanję do B. Serca, po- dności.

Z  € 4 s le ś &  ś w i& t t 1 .
Koncert Paderewskiego w Paryżu.
,W przepełnionej sali teatru Champs Elysee 

odbył się 28 czerwca koncert Ignacego Pade­
rewskiego na. rzecz emigrantów z Niemiec. —  
Przed rozpoczęciem koncertu okolicznościowe 
podniosłe przemówienie wygłosił znakomity ka ­
znodzieja O. Sanson. Paderewski wykonał ol­
brzymi program. Wielkiego artystę  przyjmowa­
no entuzjastycznie. N a  koncercie obecny był 
ambasador Chłapowski. W  czasie koncertu  do 
Paderewskiego podbiegła nieznana nikomu 10- 
le tnia dziewczynka i klęknąwszy przed zasko­
czonym mistrzem, ucałowała jego ręce.

Opera polska w Czechosłowacji.
Zespól Opery Teatru  Wielkiego z Warszaw 

wy wykonał 28 czerwca „Straszny Dwór11 Mo­
niuszki w Narodnim Divadle“ w Morawskiej 
Ostrawie. Następnego dnia wystawiono „Hal­
k ę 11. Przedstawienie było połączone z obchodem 
„święta morza11 polskiego. Wygłoszono kilka 
serdecznych przemówień na temat braters tw a 
słowiańskiego. Trzy rad jc t tacjo  czeskie trans­
mitowały uroczystość.

SPRAWA KANONIZACJI BLOG. BERNA­
DETTY Z LOURDES.

W d. 27. VI. Kongregacja  św. Obrzędów 
obradowała w obecności Ojca św. nad sprawą 
ogłoszenia dekretu zezwalającego n a  kanoniza,- 
cję blog. Bernadetty  Soubirous, słynnej z obja­
wień doświadczonych w  Lourdes. Kanonizacja 
nastąpi prawdopodobnie w  dniu 8 grudnia, w 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. M. P„ 
zbiegającą się w tym roku z 75-leciem obja­
wień w  Lourdes. (KAP).

*~~—4-------

AWIONETKI KRAKOW SKIE W  GRECJI.
Awiometka Aeroklubu krakowskiego, p ilotowa­
na przez braci Chałupników, ipw.ybyla do Aten. 
poozem w ysta rtow ała  do Stambułu. D ruga awio 
netka, pilotowana przez p. Piotrowskiego, jest 
uszkodzona i będzie naprawiona w  Salonikach.

KATASTROFA W  KOPALNI. W  kopalni 
węgla. Solymar pod Budapesztem zawaliło się 
sklepienie skutkiem deszczów. 11 górników zo­
stało zasypanych.

F IS H A R M O N JE
S Z K O L N E
. S r t n i i l ł Y
dłngość 1 m
snniktit 6-H i
w u k i i f  1.1? 51
\ a k t a w m
sy;i mmm

p o  z o i ż o n o j  c e n i ©  Zł, 650.—
p o l e c a  S k ł a d  f ^ r t a p i a a ś w

WLAD. BOLONSK*
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4

ł
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czem ks. Fr. Kwiatkowski T. J. 7, Krak o n a  
wygłosił porywające kazanie o znaczeniu do- 
konywującego się aktu. Po kazaniu sam Ks.

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił w dniu 
28 b. m. o godz. 22.30 w nocy wyrok, któ­
rego mocą z pośród 13 oskarżonyeh — 17-tu

C e le m  u r e f t d e w a a i a  a a k ła r  ‘ 
p ro s im y  o j a k  H a jry e fe le * " - '  
g u lo w a n ie  p r e » » m e r ^
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Z teatru im. Słowackiego
„J a n  i Krystyna'* —  sztuka w 4 aktach Pawia

Geraldy*ego.
(Występ gościnny J. Romanówny i A.

Węgierki).

Jak iś  bogaty literat, którego au to r  nazwał 
Janem , posiada wspaniałą willę we Włoszech. 
Przyszła do niego młoda i piękna Krystyna. 
Rozmawiają więc długo- pięknie i .swobodnie, 
aż  wreszcie z toku myśli pokrytych nię zbyt 
cienką w arstw ą frazesów wylania sio pointa 
pierwszego ak tu : J a n  i Krystyna pokochali 
się. Więc w drugim akcie są już kochankami, 
cieszą się sobą i kłócą się ze sobą —  ale też 
i tęsknią, za oficjnlncm małżeństwem. Zatem 
w  następnym akcie widzimy ich już po ślu­
bie. Ale od pierwszej chwili widać, że między 
nicli wszedł ktoś trzeci i yamącił ciszę mał­
żonków, przygasił ich szczęście i pogodę. K ry­
s tyna  przyzna,jo się wreszcie, że zdradza mę­
ża, a on za to —  oddala ją. z demu swojego. 
Pisze przy tern jakąś powieść, którą niszczy. 
-Me w ostatnim akcie dowiadujemy się. że J a n  
napisał i wystawił dram at o miłości —  dramat 
(jak widać z relacji jego przyjaciela Portiera) 
wspaniały i wielkiej wartości... J a n  jednak 
tęskni za żoną, której zjawę dostrzega n zmro­
ku w swej pracowni —  rozmawia z nią... A 
k iedy zjawa znikła, a służąca zapaliła lampę. 
J a n  uszczęśliwiony woła, że ma nowy temat 
do dramatu. Nu tern koniec sztuki Paw ła Oe- 
ra łdy‘ego.

Zatem ta  cała historja dwojga serc- —  ba­
nalna. Ale nawet najbanalniejsze liistorje mo­
g ą  zainteresować, jeśli au tor  potrafi przedsta­
wić jakiś ciekawy stosunek do życia łudzi 
z krwi i kości, ludzi o psychice rzeczywistej 
i głębokiej. I to odbicie banalnego wypadku 
w ciekawej indywidualności —  byłoby cieka­
we. Geraldy w swojej sztuce wprowadził po­
stacie papierowe, deklamatorów, a  nie ludzi — 
i dlatego wszystko to, co oni mówią, choćby 
najpiękniej o życiu, miłości, małżeństwie, szezc 
ściu i nieszczęściu —  jest frazesem, zaledwie 
niekiedy paradoksem. Najciekawszym m o ty ­
wem sztuki Geraldy’ego byłaby może tu p ró ­
ba przetransponowania osobistego życia litera­
t a  na  u tw ór sceniczny. Podobny motyw — 
przeżyty rzeczywiście i głęboko —  znamy 
r. „Dramatu Kaliny” Kaweckego. U Geral- 
dy ‘eg'0 wypadł on za bardzo finezyjnie, żeby 
nie powiedzieć —  blado.

Form a sztuki wybitnie dialogowa, czasom 
r.nży swoją pustką  werbalną —  kwalifikuje 
„ Ja n a  i  K rys tynę1’ raczej n a  scenkę ' kam e­
ralną.

Pani Jan ina  Romanówna grała  Krystynę 
z dużym wdziękiem, mówiła rolę swoją śpie­
wnie i miała 'piękne, po m alarsku skompono­
wane toalety. Ale też i to w s z y s tk o ,  co mło­
da a r ty s tka  mogła wydobyć z papierowej po­
staci Krystyny. Pan Aleksander Węgierko był 
Janem. Grał go bardzo swobodnie, jednak no ­
wych środków ekspresji w tej swojej grze nie 
zdradzał. W  małej rólce służącej Luizy przy­
pomniała się Krakowowi znana z tej sceny 
przed paru ła ty  pani Helena Buczyńska.

Kie można powiedzieć, aby widownia była 
pełna.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Od soboty, 1 bm. w kinoteatrze „A P O L L O **
H u m o r !  D o w c i p !  Ś m i e c h !  S a t y r a ! W e s o ł o ś ć !  — K.ijświelnic szy film sezonu pro­
dukcji czes- M U n n n ł l f  ł / n p m t m n i n t w  ńrzePiękoa, »rcywcsola komeda, o oudow- 

kiej p. t. l V G S O ! V  W U l d W a i !  d r Z  nei w>'stawle> Pc,na pikantnych awantarek 
i  i przekomicrnych momentów! W roii sił

Jedyny najznakomitszy ko- 81  9"®Ś H  BU w swo-ęj najświeższej, i nip-
toik ekranu, król humoru ® 4 S t » j a C a  MJ/ sLa ii j i a l K  wątpliwie najlepszej dotych­
czasowej kreacji, która jest afirmacją jem żywiołowego talentu o znakomitej skali. Zdumie­
wająca pomysłowość. 1-enomensIne kawały. .Niepowstrzymane salwy śmiechu. Czarująca atmo­

sfera beztroski i radości wprowadzi widza w przemiły nastrój.
w niedzielę dnia 2 bili. o godz. 11 ..'JO przedpołudniem w teatrze 

, At’.')I,b()“. — Ceny miejsc po 50 <*r. 1.-- zł. i 1.50.P o r a n e k ,

Lot w samolocie odwróconym.

w Hendon w obecności angielskiego króla odbyły się ćwiczenia letnicze armji angielskie:. 
Podziw wzbudzał eskadrowy lot t. z w. na plecach, przedstawiony na ilustracji.

J i i m ,
FILMY POLSKIE W BELGJI.

Belgja okazuje ostatnio dużo zainteresowa­
n ia  polskim filmem. W  ostatnich 2-ch larach 
były  wyświetlane następujące filmy’: Ka Sybir, 
Serce n a  ulicy, W iatr  od morza, Janko  muzy­
kant,  Dzikie pola. Obecnie prasa zapowiada 
•wyświetlanie w  najbliższych dniach filmów 
polskich.

—O—-
DZIECI A KINO. Amerykańskie minister­

stwo oświaty wyłoniło specjalną komisję, k tó ­
rej powierzyło zbadanie wpływu kina na  psy­
chikę dziecka. Komisja pracowała 4 lata. Owo­
cem tej pracy 9-tomowo dzieło, z k tórego w y­
nika. że kino wpływa bezwzględnie ujemnie 
na dziecko. Badaniu poddano 800.000 dzieci 
Jednocześnie stwierdza komisja, żc tematem fil­
mów amerykańskich jest w 29% intryga mi- 
łoska, w 28% kryminalistyka, w  15% ..sex- 
ap peaP .

Od niedzieli, dnia 25 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A "   ___

Potężny przebój produkcji czeskiej, tak 
zawsiie u nas mile witanej w języku cze­
skim, zrozumiałym dla wszystkich ! — —

Film artystyczny, ujmujący wystawą, lekkośńą, muzyka i ciekawą treścią! Szalone komplikacje 
miłosno! Niezmożonr czar awantury! Realizował ten ti!m: MAĆ FR1C, znany reżyser, wsła­
wiony szeregiem doskonałych arcydzieł! IV roli głównej: czarująca wiośniana Z u z sn n a  

M a rv i l !e  oraz, H u g on  H a s s ,  Ja c k  M yle n g  i wiele innych. t
N ajw y tw orn ie jsze ,  i n a j t a ń s z e  „ k i n o  w y ś w ie t la  z a w sz e  na  j lepsze  . p r o g r a m y !

Siostra AngtiiHa

W pięknej Skandy naw ji.

Od Administracji.
Prosim y P. T. A bonentów  

o nadsjrła n ie  prenum eraty  za

l ip ie c .
R ów nocześn ie zw raeam y się  

do w szystk ich  abon en tów  za­
d a ją c y ch  z prenum eratą  z ąo- 

w ezw an iem  aby zeeheieli 
<;zme za leg łości w yrów -

Stockholm, w czerwcu.

Smukły, wydłużony biały kadłub naszego 
s ta tku  pruje błękitne wody zatoki sto-ckholm- 
skioj. „Swo.r* wymija, zręcznie niezliczone wy­
sepki, któremi usiany je s t  szlak wolny. Zie­
leń i błękit — oto dominujące barwy. Tam i 
sam suną. śmigło motorówki, żaglówki, z ma­
sztu których powiewa błękitna flaga narodo­
w a ze złotym krzyżem.

Jeszc-ze jeden zakręt i oto przed nami sto­
lica Szwecji w całej swej wspaniałości.

Stockholm zasługuje w całej pełni na miano 
i ty tu ł  Wenecji Północy.

W oda i miasto tworzą tu nierozerwalną ca 
łość: tuta j nie masz tego, co w innych mia­
stach portowych: o k ilka  ulic od portu i.śmie­
je już tylko miasto, oko ogląda 1ylko niv.ru. 
morze znika z widoku i pamięci. Stockholm 
leży na wyspach i różne dzielnice jego są sa­
me jakby wyspami odrębnemi. Często jedna, 
druga ulica przebiegają częściowo po mostach, 
dłuższych lub krótszych, często na zakręcie 
którejś 7. arteryj komunikacyjnych wychyla się 
znagla obraz szerokiej połaci wód. po które,] 
suną lam i sarn statki, łodzie, parowce 7,u inne.

Niektóre z najpiękniejszych gmachów 
Stockholmu znajdują się nad samą wodą, np.
na pięknem wybrzeżu gmach Opery, o !b r / \v n i  
raltw. w stylu nowoczesnym, Riksdag czyli 
parlament, zamek królewski, obrócony fron­
tom ku morzu.

Uuch w mieście duży, większy niżby mo­
żna bvh> przypuszczać. Na głównych ulicach, 
jak  np. Drottningsgatan sznury aut są tak 
długie i gęste jak  na bulwarach paryskich. 
Pobieżny nawet rzut oka na ulice, wystawy 
sklepowe, przyjrzenie się cenom na wystawio­
nych przedmiotach wskazuje, że jesteśmy 
w kraju o wysokiej stopie życiowej. A bliższe, 
znów zetknięcie się z restauracją, kawiarnią, 
hotelem, -zakładem fryzjerskim etc. przekorni je 
metoda ’ poglądowa, iż Szwecją, a w każdym 
razie jej stolica, nie należą do tveh miejsc 
pobytu, gdzie turyście może wystarczyć ską­
po zaopatrzony portfel.

Szwedzi żyją szeroko i wydają dużo na 
swe rozrywki. W jednej z najpiękniejszych ka- 
wiarni tutejszych, znajdującej się w gmacmi 
Opery, obszerny taras  jest stale przy pięknej 
pogodzie przepełniony, wyłącznie prawie mło­

dzieżą obojga pici, k tóra koiisuniiije niewiaro- 
gorlnc wprost porcje chustek, tortu z kremem 
i t. p. W restauracji Grand Hotel Royal :.ż 
kapie od bronzów, złoceń, marmurów i s ła ­
nych rachunków. Menu wytworne copniwda 
zastaw a również, ale i rachunek' co się zowie, 
bogaty. Kie na kieszeń przybysza z konty­
nentu.

Jeszcze jedną cechą tłumu ulicznego 
w Stockholmie jest dbałość o wygląd ze­
wnętrzny nietylko u pań, ale i *11 mężczyzn. 
Słowem kraj zamożny. 5 R. J.

■ji-

Roosevelt doktorem ho­
noris causa

Zdjęcie przedstawia moment, gdy arcybiskup 
.1. Curlcy z Baltimore, zakłada togę doktorską 
prezydentowi R ooscycH o w L Godność tę nadal 
Roosevclto\vi Uniwersytet Katolicki w W a­

szyngtonie. Obok żona Rooseve!ta.

Sport.
Liga zachodnia bije wschodnią 5:0.

IV 'Warszawie rozegrany został mecz pił­
karski pomiędzy reprezentacjami Ligi Zachod­
niej i Wschodniej. Zwyciężyła Liga zachodnia 
w wysoko cyfrowym stosunku 5:0 (1:9).

Gra należała do  najpiękniejszych w obec­
nym sezonie. Od 30 minuty zarysowuje się co­
raz bardziej rosnąca przewaga Zachodu. Po 
przerwie Zachód góruje już bezapelacyjnie i 
przewago swoją akcentuje 4-ema bramkami. 
Wschód przechodzi jedynie okresami do ataku.

Bramki dla zwycięsców zdobyli: Pazurek (2), 
Smoczek, Artur (najpiękniejsza bramka dnia).} 
Urbana. Sędziował p. inż. Przeworski.

DWA MECZE WATERPOLO O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

IV Katowicach i Bielsku odbyły się w 
czwartek' dwa ligowo mecze watcrpolo o mi­
strzostwo Polski.

W Katowicach E. K. S. zwyciężył wysoko 
8-krotnego mistrza Poisld Makab? (Kraków) w 
stosunku 7:0 (4:0), Najlepszym z .zwycięsców 
byl zdobywca 3-oęli bramek Karliczek. Inno 
punkty zdobyli Joachim, Szw.iit. Kallo i Szolc.

IV Bielsku Cracoyia wygrała bezapelacyj­
nie 7. miejscowym Huk°aheni 0:2 (3:1). Craco- 
via byl.-i technicznie o wiele lcps-za. i wygrała  
licz wyi-ilku.

WE- LWOWIE rozpoczęły się uroczystości 
związane z 80 loc/.nicą założeniu „Czarnych**. 
Na zawodach lekkoatletycznych zorganizowa­
nych z tej okazji uzyskano niezłe wyniki: Na 

i 1500 mir. ,S a w a n n  ustalił nowy rekord okrę­
gowy w- czasie 4:10.8. IV skoku wzwyż Nie­
miec osiągnął 178. wdał Górniak miał 055, a W 
kuli Kaniak rzucił 13.28.

STEFAŃSKI — 8-MY. MICHALAK —  
?3-Cł. Pierwszy ciup dookoła Węgier (Tour de 
Hongric) prowadzał z Budapesztu do Pees. Dy­
stans tego dość ciężkiego etapu wynosił 191 
ktm. Pierwsze miejsce zajął Sitoltłor (Szwajcn- 
rja) w czasie 0 godzin. 51 min. 35 sok. Dni- 
irim hvł Niemiec Tfendu w czap-e 0:58:25, trze­
cim Włoch Seiwadci —  0:58:28,
•; Z Polaków najlepszy czas osiągnął Stefań­
ski — 7:02:30 sok., który "skwalifikował się na 
8-mom miejsca. Drugi z Polaków Michnla>k za­
jął 23-cie miejsce.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA PARY VI- 
NLS — GLEDHILL W ' WlMBLEDONlE. W 
Wimblcdonio na Międzynaroncncym Turnieju 

■tę.aisowym pierwszy mecz w grze podwójnej 
wmów przyniósł odrazn niespodziankę w po­
staci klęski świetnej pary Yines —  Gledhilt, 
która została wyeliminowana przez parę Quist 
- r  Turnbull po cięlżkiej 5-setowej walec 0:1, 
7:5. 2:0. 4:0. 2:0.

A. Z. S. zwyciężył w wyścigu pływackim 
••zez W is łę ,  w Warszawie przez Makowskiego. 

Drużynowo zwyciężył również AZS. zrlobywa-

P « l,a r- ,  ................ . ,r4
RUCH wygrał w Bielsku z reprezentacją t e ­

go miasta 2:1 70:01. Bramki zdobyli dla zwy­
cięzców Gwóźdź i Giemza. a dla pokonanych’ 
Rolnik.
l' ZAWODY MOTOCYKLOWE W KRAKO­
WIE obfitowały w liczne wypadki. Między in- 

nemi Breslauer (Sląidd zwichnął sobie rękę. W 
przed/biegu knfegorji wyścigowej zwyciężył Ba- 
rzycki —  10 okrąlżeń toni w 2:37.8, w katego- 
rji sportowej Maak — 8 okrążeń w 2:33.2, w 
wyścigu 7. przyczepkami Ran suit z —  8 okrą­
żeń w 2:47.0.

REGATY WIOŚLARSKIE odbyły się w 
Krakowie w ramach święta Morza. W program 
regat włączono również biegi kajaków. ,

i .
«.........    —  •mmmmKf

Humor w ilustracji.

To dnigie „■wyjście**.

P riy  im la n ie  adre*a pre»iiay  
P Y . P renam eratorów  o ła sk aw e  
p o d m ie  d o tye licsa sow efo  ad- 
reisa.
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S o b o t a  1: Najśw. Krwi Jezusa  Chr. 
N i e d z i e l a  2: Nawiedzenie N. Marji Panny. 
N i e d z i e l a  2: wschód słońca o godz. 3.20,

zachód o godz. 19.56.

URZĘDOWANIE W  MAGISTRACIE. Z dn.
1 i ipca  i? i‘ iti ż .ę law uL 1 w MagL-a.raeie trwać  
>. I z:° rd g o  Iz. 8— 14. jv cobote  z : : (  do  p ’,.

' WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA. Dziś w 
sobotę, o godzinie 15-te.j wyjeżdża Krakowa 
21-osobowa wycieczka Polsk. Tow. Krajoznaw­
czego na jeziora Augustowskie. Suwałki i Wi­
gry. Ponadto zwiedzi wycieczka Kurpie i Pu­
szczę Myiszyniecką od Ostrołęki po Łomżę, a w 
drodze powrotnej Grodno, Lublin i Zamość. 
Wycieczkę, która potrwa 9 dni prowadzi dr. 
W. Mcdweeki Trezes Oddz. K rakowskico) P. 
T. K.

KONKURS NA WZÓR MONETY. Me.nuici 
Państwowa ogłasza konkurs otwarty  na u zór 
monety. Konkurs dostępny jer-t. dla ogółu a r ­
tystów. Tnrniiii składania, prac konkursowych 
wyznaczono na d. ó października lir. Szczegó­
łowe warunki konkursu otrzymywać, można w 
Sekrclarjacic Dyrekcji Mennicy Państwowej w 
Warszaw i (' (Praga. ul. Merkowska 181.

OGRANICZENIE PRZEJAZDU PRZEZ 
MOST. Z powodu słabego sianu pomostu i k o n ­
strukcji mostu na rzece Wisloce pod Niegłowi- 
cami w ciągu drogi państwowej Nr. 11/2 l la- 
szowice —  Grybów w kim. 3— I ogranicza się 
ruch ciężkich pojazdów mechanicznych (aut cię. 
żarowych i autobusów") powyżej 2.6 ton obciąże­
nia własnego i ruchomego. Przejazd dla tych 
pojazdów mechanicznych jest wzbroniony. Przy 
tern zaznacza sic, lln‘ t-vm szI"iku niema żad­
nych innych objazdów.

8 TYSIĘCY WYPADKÓW W KRAKO­
WIE W CIĄGU PÓŁROCZA. Krakowskie 0 - 
chotnicze Pogotowie Ratunkowe rozpoczęło 
w dniu 29 czerwca b. r. ósmy tysiąc inie.rwen- 
eyj w roku bieżącym. W ten sposób przeciętnie 
wypada około 1.300 na miesiąc, a. 10 dzien­
nie. d a  wysoka liczba notowanych na stacji 
Pogotowia wypadków zachorzeń jest dlatego 
lak  wielka w stosunku dn lat poprzednich, że 
skutkiem kryzysu ludność znaczni '  zubożała 
i każdy woli udać się na stację Pogotowia, 
niż do lekarza, na którego nie ma pieniędzy.

ZDERZENIE MOTOCYKLISTÓW POD­
CZAS WYŚCIGÓW. Oncgdaj podczas zawodów 
motocyklowych na torze . .Cncoci ’ nie 's tró­
żu y~ zawodnik, niejaki I. Sliegłitz najechał na 
swego przeciwnika. RrrHaneni. Obaj zawodni­
cy odnieśli lekkie obrażenia ciała, a motocy­
kle zostały uszkodzone.

WŁAMYWACZE W BIURZE INz YNIER- 
SKIEM. W nocy z 28 na 29 czerwca nieznani 
sprawcy włamali sic [>rzez otwarcie drzwi wy­
trychem do biura inż. E. Kołomyj 'kiego prz.y 
ul. IV istnej 8 i skradli maszynę de pisanin, 
oraz teczkę % aktami prywatnemi. Wysokości 
strat w nie ustalono z powodu ni-nbeenr.śei 
poszkodowanego w Krakowie.

dla chorych.
Staraniem Sodalicji Marjańskiej \kndcmi- 

ków i Slow. św. Wincentego a Paulo odprawio­
no zostało w dn. 29 czerwca br. w kościele 
św. Florjana piorw-zo w Krakowie nabożi li­
stwo- Eucharystyczne dla chronicznie chorych, 
leżących w domach prywatnych. W nabożeń­
stwie wzięło udział około 5() chorych, łożących 
na noszach lub w nóżkach, oraz sio lżących w 
stallach prezbiterium. Chorych przewiozło do 
kościoła karot kami Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe i Połyki Czerwony Krzyż. Wśród cho­
rych wielu znajdowało się lakMi. którzy od 
kilkupasi'u lat nie byli w kościele wskutek clin- 
rohy.

.M-zc św. odprawil ks. dr. B. Niemczcuski,

Prepozyt K o j rg ja fy  św. Florjana. wygłaszając 
zarazem kr. Akie przemówienie. Podczas Mszy 

' or/.y. wyspowiadani uprzednio w swych 
c;.,vz XX. Misjonarzy, przyjęli Komu- 
Ho błogosławieństwie Najśw. śakra-

-w. < 
domach 
uje św. 
mentem.
r-sknówiii 
Uf 1HO.I'' 
i Staw. i

Podziękow anie.
Zarząd kościoła św. Wojciecha w Krako­

wie składa W Panu Feliksowi Wasilewiczowi, 
właścicielowi zakładu instalacyjnego przy ul. 
Dominikańskiej 3. serdeczne podziękowanie za 

i hojną ofiarę, 500 zł. na cele odnowienia ko- 
cicla św. Wojciecha.

Ls. St. Jasiński i ks. A. Galuszkiewicz
psolino nad każdym chorym specjał­

owy. Po nabożeństwie. 88 . Milosieriłzia 
.ni .Milo-icc Izia ugościły chorych śnia­

daniem na dziedzińcu kościelnym, poczem k a­
retki edwiozły chorych do domów. Uroczys-ie 
to nabożeństwu wywarło na chnrycli głębokie 
wrażenie, a łzy w wielu ocz.acl 
scrdcczucin v, zruszeniu.

 -o <jo------

Wpisy na Studjum Wychowania 
Fizycznego U. J.

ś\vi:ul f*/vV]y 
I

Kraków manifestował swą łączność z morzeni
Przebieg uroczystości ...świeya morza“ w j wyciągnięto IminJgjłf^państwową,. poezem ks. 

Krakowie !ivł imponujący.-zwłaszcza w drugim , prałat \\n\lp*rf{Ąkonał aktu poświecenia statku 
(.'kolo pohiłnin nad brzegami . Wisły na i \mrfcsTl ja-zc.niówicuic. nawiązując, w nim do 

został tłumny wiccypiimojmycj roli floty w ogólności. Po lej nro- 
lloty ‘ przez orkiestrę, czystości odbyła sic próbna jazda statkiem

t-iiiu.
placu Groble ui ząd/miy 
zakończony odegraniem ..lioty • przez orkn 
młodzieży rzemieślniczej. Następnie o d b y t  -się 
obrzęd puszczania wianków na wodę Wisły. 
*'golem na, lale wiślane rzucono takich wieńców 
około a pochodziły one od różnycli s tow a­
rzyszeń miejscowych, oraz o l  włościan z (''■/li­
lio i Toń, 0  godz. 12 w południe na plaży .".Wa­
w e r -. położonej na prawym brzegu W isły ,  roz- 
noczęla mo nowa. uroczystość, którą było po­
święcone wałku pańsf wnwego ..Tyniec'-, po­
przedzone przemówieniami in.ż. J. Czerwiik-kie- 
go i delegata marynarki wojennej, komandora 
Wl. Kosiauowskicgo z Gdyni, '/kolei orkiestra 
kolejowa odegrała hymn narodowy, a na ma-zt

s to ry  popłynął w kierunku Bielan.
Popołudniu na zakończenie uroczy ft-ości 

morskich konom towaly na Rynku orkieslry 
wojskowę do późnego wieczora, a na dziedziń­
cu as kodowym Zamku Wawelskiego odbyło sic 
erzedstawieiiie ..Księcia Niezłomnego’'. Wresz- 
cin /, Chwilą zapadnięcia zmroku, zabłysnęły w 

■■■ie wspaniale iluminowane: kościół Marjn- 
cki wraz z wieżami, oraz wieża Ratusza. Nadto 
bardzo ładnie iluminowany- był kopiec Kościu- 
-y.ki. na którym zapalono ogromna sobótkę 
przygotowaną, przez pracowników bramwajo- 
*' yc-ir przy pomocy wojska.

Podania o przyjęcie, zawierające: 1) życio­
rys z podaniem przynależności miejs^iYej i za­
wodu rodziców. 2) metrykę urodzenia. 3) świa­
dectwo dojrzałości. -1) fotogratjó z dokładnym 
podaniem adresu i podpjs^fiif5) ewentualne za­
świadczenia spępiwroscf fizycznej, stopni har- 
eerskiij^Łsłf^fl .  — przyjmuje Dyrekcja ty lko 

iedśie od 1 sierpnia do 10 września b. r. 
Adres: Dyrekcja Studjum Wyrh. Fiz. Uniw. 
■Tag. Kraków. Zwierzyniecka 20.

W arunki przyjęcia: matura gimnazjalna,
nioprzekroczony. 30 r. życia, pomyśhiy wynik 
egzaminu wstępnego [badanie lekarskie i ćwi­
czenia próbne). Przyjęci słuchacze óezki'; pozo- 

! stają tak w czasie ćwiczeń praktycznych, jak i 
Iw czasie kursów tiareiarskieh i nhcmi letniego 
| wy eh. fiz. pod stalą opieką l e k a r k ą .  Bliższych 
informaeyj udziela Sekreta,rjat Studjum Wych, 
Fiz. U. J .  Kraków Zwierzyniecka 20.

Z  sali sądow ej. •
Echa kradzieży 4.000 dolarów.

Teatr dla młodzieży szkolnej w Krakowie.-
BILANS PIERWSZEGO SEZONU.

eat-rn im. .1. Słowackiego w Kra-[ W ciągu całego sezonu Dyrekcja Teatru 
pierwszy sezon pozostawała w stałym kontakeje z Komisją

I lyrekcja 
kowie zamknęła w czerwcu br
teatru dla młodzieży szkolnej, w ciągu tego s e - , pertuarową. w której skład ze st rony 
zoiui dano 43 poranków, z których korzystało wchodzili j:p: ]>rof. Skoczylas. Balicki i

’ 5 łVI ' !V,WC • - -  . T V

MĘSKA
Felicja net

WSPÓLNA ADORACJA
Sakramentu w kościele 8 . 8 
ul. Smoleńsk odbędzie się 2 1 i[śr-a b. r. w 
dzielę od godz. 3— 4-toj po pot.

XV. WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
SKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO

każdorazowo przeciętnie 904 uczenie i uczniów 
krakowskich szkól śreilnich. Ogólna liczba mło­
dych widzów dochodziła do 52.000. Tteperuan 

ribojniowal n.-ist. sztuki: . F an trzy ’1 Słowne-, 
kiego (dla klas najwyższych). „Wesele’* ' 8 f. 
Wyspiańskiego. ..Wieczór trzech króli'* Sz.eks-

Przed Trybunałem Sądu karnego w Krako- 
v  wie rozpoczął się wielki proces przeciw 25 os­

karżonym. Proces ten jest echeru kradzieży 4 
tysięcy dolarów z mieszkania kupca Klingcn- 
holza w  Podgórzu w dn. 10 października, 3932 
r. Trzej główni oskarżeni włamywacze: Juljai 
Dzierżyński, Feliks Szostak i Władysław Hali 
tew —  przyznają, się do winy, czwarty nato 
miast wspólnik ich wyprawy złodziejskiej, osk 
Jelonek wypiera się udziału w tem włamaniu 

re-jNie poczuwa się również do winy. zasiadający 
szkoły na ławie oskarżonych, b. strażnik więzienny 
Biłiń- Marjan Majtyka, któremu ak t Oskarżenia zarzu

pira. „Fircyk w zalotach’' /.ablockiego. ,,Doui
o tw arty’1 Bałuckiego. ..Zemsta" Fredry i „Hor lekcje te y wygłasza li pp.: Balicki. Biliński,
sztyński’1 J, Słowackiego. Wymieniono sztuki j Deszcz. I.eśniodorski. Pochmaiski. Piojek. Sko- 
należały do oliowiązkowej lektury  szkolnej. |czylas. Styindski i Szyszko.

.■•ki. nad trudnym zaś problemem kolejności u- <-a. że ułatwiał aresztowanym tajną korespon 
działu szkól średmicli w przedstawieniach ozu- deneję z osobami poza wiezieniem, w celu spro 
wal p. dyr. Ippold. Wreszcie pomoc w na.wią- wadzenia śledztwa na- fałszywe tory. Reszto 
zeuiu bezpośredniej styczności z młodocianą, osknrżonycli w tym procesie odpowiada za prze 
widownią okazywali ji]>. proTesorow-ic-prelegen- diowywanie skraldizionycli dolarów. Rozprawa 
ci. którzy łiezinteresnwnemi prelekcjami poprze ta. -pot,rwa przypuszczalnie 4 dni. 
dzali ka/żde przedKau ienic dla. młodzieży. Pro-

l
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 30. 

VI. do 2. V I [. lir. film p. t. ..Królowa włóczę­
gów1’ (Bctty Balfour).

GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJ 
Najśw. SKICIT. W dniu dzisiejszym, w soliotę wicezo-

jirzy rem. Lwowskie 'Teatry Miej-kic pod dyrekcją 
n[f,J W. Horzycy rozpoczynają na scenie krnkow-j 

: skiej miesięczną gościnę. Na iiiantguracyjnem 
POL- przedstawieniu /.ostanie odegrana nieznana w 
odłie-l Krakowie sztuka A. Słonimskiego ..Lekarz

dzie się w  niedzielę, dn. 2 lipea br. w K rako -1 bezdomny1 
wie w sali Izby przom. hannl. przy ul. Długiej i Następną premjcrą lwow.-kich Teatrów 
1. o godz. 9.30 rano. ' j Miejskich, w poniedziałek, dnia 3 Em. będzie

ZWIEDZANIE W SPANIALEJ GOTYCKIEJ niezwykle interesująca sztuka Bernarda SLawT. 
FARY BOŻEGO CIAŁA, jej bogatych pamiątek j prawdziwe, żeby było dobre” .
I dzieł sztuki, grobu błog. Stanisława Kazimier-1 TEATR „BAGATELA’' dawno już nie roz-
ez rka .  skarbca, oraz rnalowrijezycii gmaclićoyjbrzmiewal lakierni salwami śmiechu rozbawio-^ 
klasztoru Kanoników Lateraneńskieh, odbędzie) 11 ej publiczności, jak na wczorajszej prcmje-

J"  ’ ’ _ r /e  rew.'i popularnej w 10 obrazach p. 1.
„Bawmy się” ! Zespół pod kier. p. Opolskiego 
w szeregu piosenek i areyzabawuyeb skeczów,

się w sobotę 1 łipca jako 13 wycieczka nank 
Tow. Mil. Krak. pod kier. dra J. Dobrzyckiego. 
Wgtęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3.45 na pl. Wol­
ni en. pod Ratuszem (tramw. Nr. 1).

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: ..Lekarz bezdomny” ,
Niedziela: „Lekarz bezdomny’’.
Poniedziałek: ,.Zbyt prawdziwe, żeby było 

dobre” . i
H I j r P I t T T  V  ! <■ TwztiW.

ŚWIT: Legjou ulicy (film polski).
WANDA: Mokra, p a r a d a  (D orothy Jo rd an .  

Neil Hamilton).
APOLLO: Wesoły karawaniarz (Ylasta Bn- 

r J'an).
SZTUKA: Siostra Angelika (Z. MarGllel.
UCIECHA: Gdybym miał miljon (Gary 

Co o perl.
PROMIEŃ: „Buster żeni się” (w roli gl. Bu­

ster KentonY *
ATLANTIC: Carmen Citn i miłostki Księ­

cia P an a  (w roli gł. Jo se  Moica).
ADRIA; Dobroczyńca ludzkości (Buster 

Keaton).
SŁOŃCE: Naucz mnie kochać (Ramon No- 

\arro) .
BAGATELA: „Królowa południa” film eg­

zotyczny oraz rewja p. t. Bawmy się.

dał krótki przegląd o~t.al.nieU przohojów stoli 
c.y. Bilety wstępu ..kryzysowe.” od 70 groszy 
do zł. 2.60. Codziennie dwa przedstawienia: o 
godz. 7 i 9.10 wieczorem.

KONCERT ADY SARI W KRYNICY. —  
Nasza, znana śpiewaczka. Ada Sari. wystąpi w 
Krynicy z koncertem, w poniedziałek, fj Iipca 
br. w sali Domu Zdrojowego i wykona wspa-j 
niały program, złożony z pieśni i najcelniej-: 
szych nryj operowych. Akompaniuje Dyr. Boi. ' 
H allek- Walowiski.

Reorganizacja szkół średnich w Krakowie
na podstawie ustawy o nowym ustroju szkol­

nictwa.
Minęło już pół miesiąca wakacyj. egza­

miny niaturyczne zostały już ukończone, w 
dyrekcjach jednak micjsćóu ych szkół średnich 
wre praca przygotowawcza do zmian, zwią­
zanych z przekształceniem ,-zkól z początkiem 
nowego roku szkolnego. Zmiany te polegają 
na  tem. że w r. szk. 1933/3! wstrzymuje się 
przyjmowanie kandydatów  do klasy drugiej I 
gimnazjalnej,  a w następnych latach kolejno j 
do klas wyższych dawnego ustroju. Z począt­
kiem nowego roku szkolnego przekształca, się

dotychczasową klasę TH-cią n ą  klasę I-szą 
gimnazjum czteroletniego według nowego imtro 
ju. Uczniowie, wstępujący w r. szk. 1033/34 
dn klasy  I-szej gimnazjum czteroletniego bę­
dą t>o ukończeniu 1 'ó klasy  t.pgo gimnazjum, 
mieli możneśó wstąpienia dn pierwszej klasy 
liceum ogćdno-ksztnłcącegn. które zorganizo­
wane .zostan ia  oddzieinem rozporządzeniem.

Rrzeprowadzenie tych zmian w krakow- 
skiein szkolnictwie środniem odłiywa się bez 
trudności. Zgłoszeń kandydatów do klasy T-ej 
nowego typu po klasie IV względnie VII szk. 
powsz. było mało. zdaiąey zaś egzamin prze­
ważnie wszyscy znaleźli miejsca. Pewne trud- 

jnośei zachodziły tylko z rozmieszczeniem tych 
uczniów, którzy po klasie VII szk. powsz. 
•-■kładali egzamin do dawnej klasy IV gimn.

} J a k  nas poinformowano, w arunk i-p racy  w 
szkołach będą normalne, nadmiernego zaś 

I przepełnienia w niektórych zakładach nie bę­
dzie. gdyż młodzież zostanie rozdzielona no- 

1 między poszczególne gimnazja, na, skutek 
w.~pńlncgo porozumienia się dyrektorów.

Oskarżony uległ atakowi szalu na sali 
rozpraw w Krakowie.

Na sali Nr. 67 w Sądzie okr. karnym 
w Krakowie, przed sędzin drem Zalipskim od­
być się miała, w dniu 30 czerwca- b, r. rozpra­
w a przeciw 3S-letniemu rolnikowi F.r. Mentlo- 
wi z Pierzchowa, pow. bocheńskiego, oskarżo­
nemu o pobicie .sąsiada Tj. Mikuły w duiu 28 
września 1932 r.

Zaledwie oskarżony stanął przed kratka  n i  
sądowemi. by złożyć zeznania.- wybełkotał: 
„Trzeba raz skończyć” i nim zdołano się zo- 
rjentować, Mentel wyciągnął scyzoryk i miło­
wał wbić go sobie w szyję. Zamiar t?n jednak 
udaremnił mu komendant, posterunku z P ierz­
chowa i inni obecni na sali. Oskarżonego p -’v- 
endzono na. ławie, a, wówczas uległ 011 ostre­
mu atakowi szalu tak. że musiało interwe-a-jo- 
wać kilku posterunkowych, którzy skuli Men- 
t.Ia kajdankami, przewodniczący zaś. d. Zalip- 
ski wezwał telefonicznie kare tkę Pogotowia. 
Przybyły lekarz za strzyknął cłioremn skopola­
minę i morfinę dla uspokojenia nerwów, stwier 
dzajne przytem podrażnienie szałowe. Następ­
nie nieszczęśliwego chorego, odzianego w k a ­
ftan bezpieczeństwa, przewieziono do szpitala 
św. Łazarza na, oddział 
rozprawę zaś odroczono.

chorób umysłowych,

Dzift i ttttfzlennfe W A N D A f 9
w  t e a t r z e  św ie t ln ym

Arcydzieło najnowsze i produkeu 1933134. — Gigantyczna panorama prawdziwych choć nie­
prawdopodobnych wydarzeń, — Arcydzieło powieściowe — epokowym filmem

Wstrząsający d r a m a t  miłość' 
i zbrodni oparty na tle rozełoś" 
nej powieści (Jpfone Sinclaire' 

W rolach gJńwnvehMOKRA PARADA Dorothy Jordan l^yrna Lay 
Neil Hamilton, Lewis Stone, Robert Young, Wallace Ford, Jimmy Ourante.

Iłeżyserja siynnego Yiktora Fleminga. — gra aktorów slojaca na wyżynie najdoskonalszego 
artyzmu zawrotne tempo akcji, n ieustanny ruch i niezwykle ciekawa tabuła czynią z t«go 
jeden z najciekawszych filmów najnowszej produkcji, film len ze względu na swój charakter 
społeczno-obyczajowe jest tematem rozmów' całego kulturalnego świata obu pótknl. W ódka 
która prowadzi do obłędu. Wódka jako czynnik wszelkich nieszczęść. Ponadto w programie 
najnowszy i na jaktualniejszy tygodnik Fos . Poez. o g. : 7 i 910, w niedzielę i Swieia o 3 popot. 
Ceny miejsr zniżone. — \V soirotę 1 Iipca o o popoh W n-.edzielę l  Iipca o 11.30 pricdpol.

n5S?S*- Złoty moloch i Romas księżniczki,cny miejsr. od 50 gr.
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PODWYŻSZONE SKŁADKI DO Z. U. P. U. 
pobierane będą już za czerwiec.

Nowo podwyższone stawki składek, opłaca­
nych przez ubezpieczonych w ZUPU, będą po­
bierane już za miesiąc czerwiec rb.

IV wezwaniach płatniczych, które dyrekcja 
'/.UPIJ rozeszle za miesiąc czerwiec, podane 
będą nowe podwyższono opłaty z tytułu ubez­
pieczenia na  wypadek bezrobocia.

NADUŻYWANIE PACZEK ŻYWNOŚCIOWYCH

Jak  wiadomo, przesyłka paczek żywnościo­
wych korzysta  ze specjalnie niskiej taryfy pocz­
towej. Wykorzystując u>. szereg nieuczciwych 
nadawców zaczęło nadużywać togo f.miego 
sposobu wysyłania paczek pocztowych.

Organa pocztowe stwierdziły mianowicie, żc 
bardzo często pod pozorem paczek żywnościo­
wych przesyłane są towary nie mające nic 
w spólucjro z produktami żywnościowemu jak 
up. bielizna, obuwie, ubraniu i t. p.

Wobec lo.go Alin. Poczt i 'rolografów wydało 
zarządzenie, aby urzędy pocztowe zwracały 
szczególną uwagę na paczki żywnościowe i w 
razie uzasadnionego podejrzenia lub stwierdze­
nia. 7.p w paczce znajdują się produkty nie ży­
wnościowe. urząd pocztowy obowiązany jest 
odmówić przyjęcia paczki .leżeli nadużycie 
stwierdzono już po nadaniu paczki, nadawca 
obowiązany jest. uiścić normalna opłatę ta ry ­
fową w wysokości podwójnej.

—n    —

Giełda krakowska.
Kraków. fPAT.T Giełda- Bank Polski '<

5% budowlana 38.25. Poza giełdą waluty; do ­
lar 6.90— 6.08. Londyn 30.10. 30.30. Szwujcarja 
171.Ro— 172.-10. Berlin 210— 212.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa, (PAT.) Dewizy: Belgia. 124X5,
125.10. 124.5-1: Gdańsk 17:5.90. 17-1.33. 173.-17; 
Holamlja 357.50. 358.10. 35(5.(10: Londyn 30.17, 
30.32. 30.02; X. Jo rk  7. 7.04. 0.90: X. Jork  to- 
legr. 7.03, 7.07. 6.09; Paryż 35.00, 35.1.8. 35: 
Sztokholm 155.75. 150.50, 155: Szwajcarii
172.15. 172.58, 171.72: Włochy 47.10. 47.33,
■10.87; Berlin pryw. 211.50. Tend. niejednolita.

Dlaczego dolar spada.
Kurs dolara uległ wczoraj dalszej lekkiej 

zniżce, Bank Polaki w Krakowie od rana uz­
do zamknięcia urzędowania -płacił bez zmiany 
po 6.83 zl. za dolara, 30.05 zl. za funta angiel­
skiego a (5.17 zl, za dolary kanadyjskie. W pry 
watnych obrotach płaciły banki za dolai 6.93,

(

lo 150 m-i-ij. guld. obcych wkładów. Zagroiio- 
nym jest frank szwajcarski,  K-stomja porzuciła 
ostatnio standard złota, w związku z czem ko ­
rona estońska zrównana została ze szwedzką, 
czyli zniżona o około 35 proc. Równocześnie 
wejdą tam w życie odpowiednie zarządzenia 
dewizowe, ograniczająco obiót walutowy. Za­
rządzenia te usprawiedliwia rząd estoński tent. 

> że wysoki kurs korony przyczynia sio do pegor 
j szenia sytuacji gospodarczej Estonji. 

walutowym j Celem umożliwienia państwom o zagrożonej 
walucie utrzymania parytetu złota, centralne 
banki emisyjne podjęły usiłowania przyjścia im 
z pomocą. W Londynie odbyły *io pc-ufne kon­
ferencje miedze przedstawicielami banku atigicl 
skic.ro i fra lcuskiego. tudzież między przedsta­
wicielami ,'uęgiekkioj i amerykańskiej delegacji. 
Zarysował sic obecnie wspólny front państw.

sprzedawały po 6.98 zł. Zarówno w Banku Pol 
skini ja,k i w prywatnych bankach podaż go 
tówki dolarowej była niewielka, wysokość o 
brotów średnia.

Ustawiczne wahania na rynku 
mają swe źródło w toczącej się wciąż walce 

, między dolarem a funtem, zaognionej zwlasz- 
, t za po deklaracji Ameryki, żc jakakolwiek,
■ choćby chwilowa stabilizacja walut nic jest w 

tej chwili wskazana i możliwa. Rozwiały się 
, tcins.micm nadzieje, żc przynajmniej na czas 

ti wania konferencji londyńskiej nastąpi pacy- .................
fikacja międzynarodowego rynku walutowego. I stojących na straży waluty Opartej o parytet 
Niepewność stosunków pogłębiła się jeszcze po zloty. Dokoła Francji zgrupowały się: Szwaj- 

! przybyciu do Londynu prol'. Moleya, pełno- • car ja, Holandja i Niemcy, które stoją na stano- 
I mocurka Koosccclta który wyra.źći" zazna- wisku. żc nic może być mowy o odstąpieniu od 
I czyi. żc nie będzie prowadził rozmów na t e m a t ! parytetu złota: powstają także koncepcje bt- 

stabilizacji walut. Amcrcka nic zamierza bo- ! r,vch bloków państw na wypadek niepowodze- 
wii-m obecnie uczynić, me. coby mogło sp ro w a- , nia -konferencji londyńskiej, m. in. projekt unji 
dzić ją z obranej drogi poprawienia swych sto- : gospodarczej państw naddunajskieb.
punków gospodarczych przez dobrowolną, by­
najmniej nie pod przymusem dokonaną, dewa­
luację swej waluty.

Płynąca siad niepewność, sytuacji zagraża 
jednak poważnie sytuacji szeregu innych, na 
zlocie opartych walut europejskich. V  kolach 
giełdowych sytuacja guldena holenderskiego 
uchodzi za he-znndzH je:ą. kapitały uciekają 
z Holandji. a w ostatnim czasie wypłacono oko

Chaos walutowy wyzyskiwany jest w niema 
lym stopniu przez spekulację, która uzyskała 
tu szerokie połę działania. Na roszym tereni0 
liczy ona. żc silny w ostatnich dniach spadek 
kursu dolara zdoła wypłoszyć resztki stezaury- 
zowauycli kapitałów dolarowych, oczywiście ze 
s tra tą  dla posiadaczy. Małe zaofiarowanie dola­
rów do '-przędący w.-kazvwaloby jednak, żc te 
obliczenia spekulacyjne zawodzą.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 75, 75%, Liipoj

S.S5; Haberbitsch
9,50. 

J 2, i i ;0.75: Starachowice 
Hantke 16.

pożyczki: 4%  inwesf. 101; 5% konwencyj­
n a  -13;4; 4% dolarowa 48% . 48%; 1%  stabi­
lizacyjna 49%, 49.13. 50 drobne. LZ. BGK. 
bez zmian.

Dolar pryw. w Warszawie 0.05— 6.90.
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa

57%, dillonowska 64%, stabilizacyjna 01%, 
warszawska 40%.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT.) Paryż 20.38, Londyn 17.52, 

X. Jo rk  4.07%, Bel-gja 72.48 3/4, Włochy 
27.32%, Hiszpan ja- 43.40. Holnmdjn 207.90, Ber­
l in  122.50, Wiedeń 73.10, noty 57, Sztokholm 
90 10, Oslo S7.85. Kopenhaga 78.10, Praga 
15.41, W arszawa 58.03, Bialogrócl 7. Ateny 2.10 
Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.08, Helsinki! 
7.73. |

Białdowe cen; zboża
X* giełdzie zhożowej w Krakowie notowa­

no w piątek 30 b. m. następujące ceny:
Pszenica dworska czerwona stand. 30.50 

do 37; pszenica targowa stand. 33— 33.50; 
pszenica dworska czerwona 74/75 kg. 38.50 
do 39; żyto dworskie stand. 22.50 do 22.75; ży­
to targowe stand. 22 do 22.25; owies dwor­
ski stand. 16 do 16.50; owies targ. stand. 15.50 
do 16; jęczmień na k rupy  stand, dworski 19 
'do 20 zl; jęczmień na krupy targowy 18.50 do 
19; kukurudza fcraj. 22 cło 23; knkurudza  cin- 
cpiantino 25 do 26; groch Wiktor,ja 33 do 36: 
groch półwiktorja małopolski 20 do 32; grorh 
zwykły jadalny 27 do 20: groch polny do sie­
wu 21 do 23: fasola biała 21 do 23: fasola
IVa-chteł 10 do 21: wyka ciemna 13.50 do 1 1: 
w yka szara 12.50 do 13: łubin żółty 12.50 do 
13: łubin żółty do siewu 13 50 do 11: łubin 
niebieski 10.50 do 10.75: łubin niebieski do sic 
w l i  11 rlo 11.50; makuchy lniane ,19.50 do -20; 
siano słodkie stare 7.50 do 8 ; siano średnic 
s ta re  6.50 do 7: siano kwaśne stare 5 do 5.50; 
siano słodkie nowe 6 do 7: koniczyna pastewna
8.50 do 9.50: słoma długa 4.75’ do 5: Gonia 
mierzwa luzem 4.50 do 4.75: słoma praso w.-im 

4.75 do 5 zł; rzepik czyszczony słodki 00 do 
02 : mak. niebieski z workiem 215 do 220: mak 
szary  z workiem 200 do 210- kminek holender­
ski 185 do 190: mą.kn pszenna okr. Krak. gro­
sik pszenny 67 rlo  68: grysikowa 05 do 67. 
15% 65 do 66: 60% poznańska 60 do 61; mą­
ka żytnia okr. Krak. [ gat. 0—65 3! 31.50 do 
.96: TI gat. sitkowa 20.50 do 21: razowa 29 do 
30: mąka żytnia okr. Poznań, T gaf. 0 —65%
35.50 do 36: graham pszenny 45 do 46; olre- 
liy żytnio 11 do 11.50: pszenne 11 do f i . 50: 
maka czerwona z workiem 14 do 11.50; pe<

P o m n ik  ks. J a k ó b a  W ujka.

cie, Nowym Sączu i N owym Tangt
W r. 1931 w Krakowie, Tarnowie, Jaw orz­

nie, Chrzanowie, Zakopanem, Jordanowie, No­
wym Sączu, Żywcu. Nowym Targu i Krośnie 

Na terenie tych gmin miejskich skupiło się 
w obu ostatnich latach około 50% ogólnej 
ilości rozpoczętych nowych budynków mie­
szkalnych murowanych I drewnianych.

Na pierwszem miejscu pod względem ilo­
ści rozpoczętych budów stoi Kraków, który 
partycypował w . 1932 z 10.94% udziału w o- 
gólnym uchu. podczas gdy w . 1931 z 11.17 ^ . 
Z innych miejscowości najkorzystniej przed­
stawiała się sprawa rozpoczęcia budowli mie­
szkaniowych w r. 1932 przedewszystkiem 
w  Jaworznie, które wykazało się poza. K rako­
wem największą ilością rozpoczętych budowli, 
t. j. 7.61 . .Test to w- s tosunku do r. 1931
poprawa, gdyż wskutek wzrostu procentowego 
udziału w ogólnym ruchu wyprzedziło Ja w o ­
rzno inne miasta, a zwłaszcza Tarnów, który 
zajął w roku sprawozdawczym 1 miejsce.

Do miast, które wykazały 100% budowni­
ctwa drewnianego, należą: Brzostek. Ciężkowi- 
co. Dukla, (jlogów. Haków. Nisko. Sokołów, 
Do miast, w których rozpoczęto budowę do­
mów, wyłącznie murowanych,, zaliczyć można 
m. iii.: ( krza mm-. Krzeszowice. Trzebinia. W a­
dowice. W innych miastach ndzial budowni­
ctwa drewnianego w ogólnym ruchu, waha się 
między 25% a 46%.

Ilość wymienionych budów tak mieszkanio­
wych. jak i na cele gospodarcze, wzrosła w ro 
ku sprawozdawczym przy budynkach m urow a­
nych o 22.31%, przy budynkach drewnianych' 
o' 36.92%.

Tak wyraźnie zaznaczający się w zrost bu­
downictwa drewnianego, jpf4 szczególnie zna­
miennym. dla dzisiejszych stosunków obja­
wem.

j f d d i o .

i-K A j? v 5’G" v - -  -

ierwszego tłomacza Pisma św. na  jez. polski, wystawiony w jego rodzinnsm 
gruwcu. odsłonięty został przez Prymasa Hlon la.

miosoe Wą-

Wzrost Budownictwa drewnianego
w zachodniej Małopolsce.

Interesujące wnioski o fluktuacjach, jakim 
ulega ruch budowlany w województwie kra- 
kowskiem, nasuwa praca wydana przez Izbę 
przcmyslowo-handlcmą. w Krakowie (Dr. M. 
Marciniak: ..Ruch budowlany w gminach miej­
s k ic h ’. nakl. Izliy Prizm.-Hnndi. w Krako­
wie 1933), na podstawię ankiety przeprowadzo 
uej w 68 gminach miejskich, położonych w o- 
kręgu izby krakowskiej.  Z materjalów tych 
okazuje się. że w r. 1932 zmniejszyła się nie­
co liczba konsmsów na budowę domów mie­
szkalnych murowanych, a mianowicie z 1.174 
w rokit 1931 na 1.154 w r. 1032. Wzrósł nato­
miast ruch budowlany dtewniany: w r. 1931 
wydano 525 konsensćw, w następnym — 503. 
IV zakresie inicjatywy budowlanej widzimy 
spadek w zakresie budowli murowanych o

cuk fabryczny z workiem 31 do 31.50: chłop­
ski bez worka 20 dn 30; siekanka, jęczmienna 
fabryczna z workiem 31.50 do 32: chłopska
bez worka 30 do 30.50; kasza jaglana fabrycz- 

i na 43 do 45: tatarczana cala 37 do 38; ta- 
tarczana łamana 35 do 37 zł. * A'

Tendencja nadal zwyżkowa — dowozy 
malc.

1.7%, a wzrost,' drewnianych o 1 2 . — 
W ogólnej ilości wydanych konsemsów budo­
wlanych zezwolenia na drewniane - budynki 
stanowih- w r. 1931 — 3 1 ^ ,  a  w roku 
1932 — '3 4 % .

Jeżeli idzie o rozpoczęcie budowy nowych 
domów, obserwujemy tu podobny objaw wzro­
stu budownictwa drewnianego. IV roku bo ­
wiem 1931 rozpoczęto ogółem 1.115 domów 
murowanych, a 581 drewnianych, zaś w 193-3 
roku — 1.208 murowanych, a 789 drewnia­
nych. Cyfry te wskazują, że cgólna, liczba roz 
poczętych nowych budynków wzrosła w roku 
1932 w porównaniu •/. r. 1931 następująco: 
w budownictwie murowanem o 8.34%, w dre- 
wnianem o 20.79%. W zrost budownictwa dre­
wnianego występuje szczególnie silnie specjal­
nie w odniesieniu do budownictwa mieszka­
niowego. Rozpoczęto bowiem budowę nowrch 
domów mieszkalnych: w r. 1931 —  947 mu­
rowanych, a 412 drewnianych, zaś w I932 — 
956 murowanych i 321 drewnianych. W budo­
wnictwie drewnianym zaznaczył się wzrost 
dochodzący do 26.40?/.

Ruch budowlany koncentrował się w- obu 
latach w następujących 10 miejscowościach: 
w r. 1932 w Krakowie, Jaworznie, Zakopanem, 
Taraow-ie, Chrzanowie. Mielcu, Krośnie, Łańcu-

Programy staeyj radowych,
Niedziela 2 l'pca.

Kraków (.312.8). (1. 10 Nabożeństwo ze
Lwowa; 11.35 Odczyt misyjny; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał 7. Wieży .Mariackiej, program na 
dzień bieżący i kom. meteorologiczny; 12.15 
Poranek muzyczny z Wai^zawy; 11 Odczyt 
rolniczy ze Lwowa; 11.15 Kom, rolniczn-mc- 
teorologiezny z Warszawy; 14.20 Płyty; 14.45 
,.Ja.nielcyna pomsta ’, gawęda podhalańska 
pióra Engenjusza Taw low^kPg", w recytacji 
p. IV. Dorni* 10.05 Transmisje z Warszawy: 
16 Transmisje 7, Warszawy i Lirowa; 17.15 
Muzyka ludowa poLka z ('ieeliocinka; 18 P ły ­
ty; 18.35 Program na dzień n a s tęp u j ; 1S.40 
Rozmaitości, komunikaty; 19 Słuchowisko 
z Warszawy: 19.40 Transmisje z War-zawy.

l . w ń w  (380.7). G. 10 Nabożeństwo 7, Ar­
chikatedry lwowskiej nbrz. lat'.: t 1 ..Uprawa 
lnu w Polsce” , wygi. prnf. K. .Żebrowski; 10 
Program dla młodzieży: 13.55 Koni. Mułopslsk. 
Tow. Zach. do hodowli koni.

Warszawa (141 l.S). G. 9,o5 Program na 
dzień bieżący: 10 Nabożeństwo ze Lw-owa;
11.35 Odczyt misyjny p. t. ..Stowarzyszenie 

Pallotynów^; 11.57 Sygnał cza* 
Krakowa: 12.05 Program na

12.10 Komunikat, nr.teorolo- 
Poranek muzyczny; 1-1 Odczyt 

ze Lwowa; 11.15 Komunikat rolniczo -meteoro­
logiczny; 14.20 Plyt.y; 14.45 Pogadanka kon­
kursowa p. t. ..Jak przechowywałem ohornik
dawniej, a jak  obecnie i jaki zaprowadziłem 
płodozmian1'; 1.0.05 Koncert , chóru „Surma'’ 
Dyr. Tramwajów Miejskich; 15.30 Recital for­
tepianowy; 16 Rad.jotygodnik dla młodzieży: 
.,Co się dzieje na świeció '; lO-i-5 Transmisja 
ze Lwowa! 16.30 Recital śpiewaczy; 17 Odczyt 
„ J a k  robotnicy dzielą się pracą’'; 17.15 Muzy­
k a  ludowa polska w wyk. Orkiestry Symf- 
Opery Poznańskiej; 18 Komunikat, Z w. Prac. 
Gmin Wiejsk.: 18.35 Program na Izień na­
stępny; 18.40 Rozmaitości; 19 Słuchowisko 
p. t. „Idealny małżonek1’ podług O. Wilde a: 
19.40 Skrzynka pocztowa techniczna; 20 Kon­
cert w wyk. Orkiestry P. IL; 22 Muzyka ta ­
neczna; 22,25 Wiadomości sportowe; 22.40 
Wiadomości meteorologiczne dla kom. lo-trt. i 
komunikat policyjne: 22.45 Muzyka, taneczna.

Katowice (408.7). G. 10.30 N a b o ż e ń s t w o  
7, kościoła X. M. P. w Wielkich Piekarach;  
14 Skrzynka pocztowca (St. Steczkowski); 14.15 
Odczyt religijny: 14.50 Skrzynka pocztowa
techniczna. (K. Miłohędzkii: 18.30 Ppłk. inż. 7.. 
Ka.raffa- K raeuterkraft:  „Znaczen ie  
kcfaloweiro.

misyjne księży 
su, hejnał 7. 
dzień bieżący: 
giczny; 12.15

tnz. 
ruchu krót

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY
możemy podróżować 
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Rosja wypuści inżynierów angielskich.
Londyn,- .30 czerwca. Wczoraj odbyła się 

r a d a ' ministrów poświęcona stosunkom angiel- 
■śkośsowiećkim. Dziś przedpołudniem odbyła się 
nowa konferencja sir John Simona z Litwino­
wem. J a k  słychać, rokowania te miały dopro­
wadzić do porozumienia, w następstwie którego 
óhaj aresztowani w Moskwie inżynierowie an­
gielscy mają być zwolnieni a równocześnie ma 
być zawarty  nowy układ handlowy między An­
glią a Rosją sowiecką.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. PIOTRA I PAWŁA 
W WATYKANIE.

Rzym. (PAT). Przyw racając  dawno tradycje 
udał się Ojciec św. do  Bazyliki św. Pawła, 
gdzie asystował przy uroczystej Mszy św. pon- 
tyfilkalncj, Na Mszy św. obecni byli kardynało­
wie, przedstawiciele wyższego duchowieństwa, 
reprezentanci władiz rządowych. bawiący w Rzy­
mie wicekanclerz v. Papcn. członkowie korpn-u 
dypłomatyw.nogo i inne wybitne osobistości.

STR A JK  GÓRNIKÓW W BELG.II.
' Bruksela, (PAT.i W Borinagc wybuchł

strajk  górników, który objął już 2.000 o.-óK 
Górnicy postanowili przeprowadzić agitację za 
proklamowaniem strajku generalnego.

AMNESTJA W GDAŃSKU.
Gdańsk, 30 czerwca. Nowy hit loro w-ki so­

nat gdański wydał ustawę amnestyjną dla prze­
stępstw politycznych popełnionych w cziuio do 
28 maja br.

CARNERA POKONAŁ SHARKKYA.
Nowy Jork, 30 czerwcu. Wczorajszo zawo­

dy bokserskie o tytuł mistrza świata wagi  
ciężkiej między olbrzymem wło-kiin Carnerą a 
dotychczasowym mistrzem świata Amerykani­
nem Sharkeycm zakończyły się zwycięstwem 
Carnery. Pokonał on Sliarkeya w szóstej run­
dzie knoek-outem.

DELEGACJA W ĘGIERSKA RZYBĘDZIH 
DO KRAKOWA.

Krakowski kom ite t obchodu rocznicy •100- 
iecia urodzin Batorego, otrzymał telefoniczną 
wiadomość z Budapesztu, że w niedzielę dnia. 
2 lipca o godz. 18.47 przybędzie do Krakowa 
prezydjum centralnego komitetu obchodu 
400-lccia urodzin Batorego na Węgrzech, pod 
przewodnictwem h. ministra ,1. Lukacsa. P rezy­
djum to składa sio z 4 osób. Wraz z niem przy 
będzie 10-osobowa wycieczka katolickiej mło­
dzieży węgierskiej. Goście węgierscy zaraz po 
przybyciu' do Krakowa,"złożą, wieniec na. gro­
bowcu Stefana Batorego na  Wawelu. Gości wę 
gicrskicli podejmować będzie miasto! Na dwor­
cu powitają ich członkowie komitetu obchodu 
rocznicy Batorego.

- 5-
WIANKI. Urządzone przez Oddział ś\ ioslar 

ski . .Sokoła" w ramach programu święta Mo­
rza  w ..środę, 28 czerwca wieczorem wianki n a  
AYiśi.Ć, . 'C Tu dl y1 bardzo udatnie.  Wiankom 
pm-pa t i  rwały'  - się olbrzymie tłumy, zgroma­
dzone na obu brzegach Wisły, podziwiając dc- 
Bfa.łe' dekorowanych łodzi, pimnaPyczim ,»o- 
p)Vt. Ti.ządzonr ca ba t wie  pną-odku Wi-ły i 
rąz-po raz wyb uzm .ąc  entuzjazmem na widok 
ba :ćczr;vch młyn k Sn, wspanmli j  kaskady 

>«»niVwr: która sr lywa<« 5 mostu 
■Tan r, '('zwykłych r* rV. .  które wydizel iwszy 

). r ) ' - 'y ;1 wały - i ,  w kwiatv.

W  całej Poisce obchodzono święto morza
Zakopane, (PA 1,) \\ dniu wezorajszym rów -.św ięta  Morza wysłał do komitetu wykouaweze- 

nocz.esnic z uroczy-tosciami Święta Morza po- go w Warszawie 181 rezolucyj. 'Uchwalonych 
łączono iiroezystoyci otwarcia i poświęcenia w dniu 28 hm. przez rady gminne i stowarzy- 
mostu na  1 pluszowym Potoku, łączącego ul.Gżenia powiatu. Po południu odbyły sio zabawy 
Władysława. Orkana i odlegle dzielnice zo ś ród- ' Indowe; na dochód Ligi Morskiej i Koionjainej.

Przykre zajścia w Gdańsku.

. . .  . . . .  . . M 1
inie.ścieni. Poświęcenia mostu dokonał ks. pro-. Uroczystości zakończyły sic wieczorem o godz 
boszcz. 1 obola, otwarcia burmistrz Winnicki. T l  odśpiewaniem przez zebranych ..Roty:‘ Ko 

Oświęcim, (PAT.) Uroczystości Święta Mo-: nopnickiej. 
rza połączono w Oświęcimiu z otwarciem prze­
stani kajakowej. Po nab, ź.eństwie w kościele 
paral.jidnym odbyła uę  na Rynku defilada. Warszawa, :!!). (i. (Telcf. wl.). W dniu wczo-
J'tzemówienie okolicznościowe wygłosił lmr*! rajszyui w godzinach wieczornych doszło w linl- 
mistrz Mayzel. | lii dworce głównego w Udańskii do przykrych

Krynica, ;I’A I.)  święto Morza obchodzono' i pożalow;uiia godnych zajść między puhliez.no- 
w Krynicy bardzo okazale. Uzdrowisko mh ko- ścia polską. wracajacą ze święta merze w Gtly- 
rowauo bogatfl chorągwiami, zicdeiiią i kwia- ni a policja gdańska. Wynikiem zajścia było 
tami oraz iluminowano. Po dwuminutowej ci-, aresztowanie C> Polaków, obywateli gdańskich 
szv ' ' ' ' '  " .........w dniu 28 łun. okolicznościowe przemówić- i jednego Polaka, obywatela polskiego. W kuź­
nio wygłosił dr. Molenda, poozem przyjęto od-( dyin razie świadkowie zejścia stanowczo zu-
powiednią rezolucję. O godz. IB na śtadjonie przeczują. by ze strony polskiej padły okrzyki

|sportowym odbył się wielki fcsiical z udziałem przeciwko Hitlerowi, jak to twierdzi oglo-zony 
j bawiących tu artystów. j komunikat policji gdańskiej. Z pośród polskiej

Wadowice, (PA1.) Wczoraj w drugim dniu publiczności wzniesiono okrzyki „Niech żyje
uroczystości Święta Morza odbyły ,-ję vvc wszy-! Polska, niech żyje pclski Gdańsk" w cdpowic-
tkicli kościołach miasta i na terenie powiatu dzi na prowi .kacyjuc okrzyki „P o k n  yerrecke",

wado-wickiego uroczyste nabożeństwa. \V go­
dzinach przedpołudniowych powiatowy komitet

rzucono z pośród Niemców gdciUkieh.

A e ich sw e ^ ra  w  n o w y ch  muncS&sraste.

t. d. J'''r ' ńczon > ' świetleniem
' * r a .■ tro w  ni 
i e : (O v i 
f f r i  - u.

Oczekiwano w tym rol<1L ir“ ze względu na 
złap zonie wianków ze, świętem morza, będą one 
mialw specjalnie piękny progi a-m. Oddział Wio­
ślarski Sokola, tradveyjnie urządzający uroczy 
et ość wianków nie z aw ió d ł  nadziei tysięcznych 
rzesz, zapewniając im nif ty lko do >rze w yreży­
serowane widowisko, ale i sprawną organizację
całości. . , .

Na lewym brzegu Wisły wwuc.Mono łozę te. 
prezentacyjną, n a  której zasiedli m. m. przed­
stawiciele władz: woj. Kw nśuiew Kki.  prezydent 
miasta. Knplicki. gen. Mond i im*

Z  pomocą w urządzaniu imprezy przy szedł 
Oddz. Wiośl. Sokola, jak zwykle tak  i tym ra ­
zem. 5 bat.aljcin saperów.

K I NOT BAT R
DŹWIĘKOWY || S  W J T “

'Żołnierze Reicliswehry otrzymali nowe nmmndu-owa nie potowe, nieco zmienione w  kroju w po­
równaniu z doifychczasowem. W miejsce da w łych butów  z cholewami wprowmdzono obec­
nie lrzewiki sznurowane, jako zapewniające większą wygodę w marszu.

w w •> j  t  ?  '• " &  i-

H i t l e r  g o ś c i e m w Neudeck.
Nowi ministrowie w rządzie Rzeszy.

Berlin 30 czerwca. Prezydent Hiiidenburg 
przyjął dymisję Hugenbcrga i zamianował dra 
Schmitta ministrem gospodarczym., dra W alte­
ra D a n e  ministrem aprowizacji i rolnictwa, 

° raz  inż. Gottfrieda Federa sekretarzem stanu

KATQL!SKI

Od soboty dnia 1. lipca roku  1933
o d zn a czo n y  I-szą nagroda  

■1 —  Brawom 1
na konkursie. 

S e n t y m e n t !
k ięk n y  obraz polskiej  produkcji,
s łow iań sk ich  f i lm ó w  w  Paryżu . — K um or: Brawura

Historja jakich  w ie le ,  za c ze rp n ię ta  z życia  iegjonu u licz n y c h  gazec iarzy .

L E G J O N  ULI CY
W,. rolach sympatycznych łobuzów ulicy w y s tę pu j ą  dotychczas nieznane pierwszorzędne siły

•k ra n ó w : Stefek Regulski Zosia Mirska Tadzio Fijewski *ki komik ' Jan Kobusz
N ie p oża łu je  k to  zo b a czy  i u s ły s z y  tę  c z w ó r k ę .* 1 , .. .j

Dwa wyświetlenia w dnie poważ, o godi. 5'30 i o 7-30 W niedzielę i święta także o godzinie 3.30 

B H H m w n n H n i

w ministerstwie gospodarczem.
Hitler, który  wczoraj po południu przybył 

do Neudeck, pozostał tam jako gość prezyden­
ta łlindenbuąga.

* PLANY ROLNE DARREGO.
Berlin, (PAT.) W związku z nominacją no­

wy cli ministrów rosorińw gospodarczych biuro 
Conti donosi, że nowy minister rolnictwa dr. 
Darre rozpocznie niewątpliwie zupełnie nowy 
kurs w zakresie swego resortu. P lanować on 
ma przedewszystkiem znaczna poparcie Osad­
nictwa chłopskiego i przeprowadzenie szeroko 
zakrojonej akcji oddłużeniowej gospodarstw 
włościańskich. Natomiast przeciwny jest, on od­
dłużeniu wielkiej własności rolnej, która ra ­
czej oddana być winna do dyspozycji akcji ko- 
lonizacyjnej.

Gen. Schleicher internowany,
30 czerwca. „Daily Mail"Londyn,

kl
tloiutsi.

ze generał v. Schleicher więziony jest w swej 
willi w Neubabelshergu pod Poczdamem. Willa 
jego znajduje się pod silną kontrolą policyjną, 
talk. że nie może on przyjmować wogóle żad­
nych wizyt osób postronnych bez odpowiednie­
go zezwolenia. Pozuteni generał v. Schleicher 
zobowiązał się slow cni honoru, że nie opuści

swojego mieszkania, nuii nie będzie się zajmo­
wał .sprawami politycznemi.

„Daily Herald" dowiaduje się, że przywódca 
komunistów niemieckich Thaelmann, poseł ko- 
inuni»tyczny Torgler i kilku innych komunistów 
znajdujących się w więzieniu poddawani ab  
.strasznym torturom. Pałkarze hitlerowscy z:^- 
enją się nad nimi w okrutny spcsólj i trzymają 
iih w kajdanach dzień i noc. Codziennie zja­
wiają cię w ich celach hitlerowcy i zapowiadają 
wykonanie na nich kary  śmierci, zmyślając co­
raz to i nu i* preteksty, dla k tórych odroczona 
została rzekoma egzekucja. Postępowaniem tern 
pragną hitlerowcy więźniów7 skłonić do samo­
bójstwa, aby się ich pozbyć, gdyż obawiają, się. 
żo jawna rozprawa sądowa w sprawie pożaru 
Reichstagu mrużę wykazać niewinność komuni­
ków.

PROROCTWA GOEBBELSA.
Berlin. 30 czerwca. Minister propagandy 

Goebbels wygłosił dziś w wyższej szkole polity­
cznej przemówienie, w kórem zajmował się fa­
szyzmem i narodowym socjalizmem. Zdaniem 
jego oba te pokrewne ruchy w przeciągu kilku­
nastu lat zmienią doszczętnie dzisiejszy obraz 
Europy. Zjednoczenie narodu niemieckiego do­
konane zesłanie w ciągu lat dziesięciu. Wtedy 
Niemcy będą już, talk silne, że z łatwością usu­
ną wszelkie trudności. Właściwą drogę do celu 
wskaże Niemcom Hitler.

7 konwenefj międzynarodowych 
w sprawie pracy.

Genewa 30 czerwca. Międzynarodowa kon­
ferencja pracy zakończyła dziś swoje obrady. 
Przyjętych zostało 7 konweneyj dotyczących 
kwest,ji pośrednictwa pracy, ubezpieczeń na 
starość na wypadek niezdolności do pracy i 
uregulowania zabezpieczeń wdów i sierót po 
robotnikach i urzędnikach prywatnych. Poza- 
tem przygotowano projekt konwencji w spm- 
wie 40-godzinnego tygodnia pracy i ubezpie­
czenia bezrobotnych, k tóry  ma być p rzy ję ty , 
przez następną konferencję pracy.

Krwawe starcia z komunistami w Atenach
Ateny. (PAT). W związku z przybyciem do 

Aten 3.000 faszystów greckich z Macedonji i 
Tracji, zorganizowanych w  związku nacjonali­
stów greckich, doszło do krwawych starć po­
między tymi ostatnimi a komunistami. W chwi 
li, gdy pociąg podchodził do stacji ateńskiej.
4 komunistów dało k ilka strzałów w kierunku 
wagonów zajętych przez członków organiza­
cji faszystowskiej,  k tórzy  natychmiast odpo­
wiedzieli strzałami, raniąc ciężko jednego ko­

munistę. Również podczas przemarszu faszy­
stów przez miasto, g rupa komunistów, złożo­
na z k ilkuset osób, obrzuciła ich kamieniami, 
wznosząc okrzyki „precz z faszyzmem’*. W od 
pewiedzi na  to  faszyści poparci przez oddzia­
ły policyjne, oddali kilkadziesiąt- strzałów. Po­
licja przy użyciu pałek gumowych rozpędziła 
komunistów.

Odezwa starosty w Mielcu.
Mielec, 30. 6. W  dniu dzisiejszym starosta 

w Mielcu ogłosił następującą, odezwę do lu d ­
ności wiejskiej powiatu:

Jako  starosta  odpowiedzialny za porządek 
i lad publiczny powierzony mi w powiecie, 
świadom powagi sytuacji i ofiar, które padły 
ostrzegam was przed agitatorami. Pędźcie ich 
ze wsi, zachowajcie spokój i nie dajcie się «a-  
klauiać do nierozważnych kroków, gdyż ład i 
porządek w państwie muszą być utrzymane. W 
interesie ‘ zachowania tego ładu władze użyją 
wszelkich środków celem przywrócenia spokoju 
n a  wsi, a  -winnych burzenia go i dokonywania 
gwałtów oddadzą władzom sądowym do suro­
wego ukarania.

Wzywam was żartem do spokoju i powagi 
godnej polskiego chłopa oraz wpływania w 
tym duchu n a  mniej rozważnych, szczególnie 
na młodzież.

Groźny pożar fabryki.
Lodź, 30. 0. (PAT.) Dziś rano przy ul. Kiliń­

skiego wybuchł groźny p°żar fabryki, 3-piątro- 
wego budynku, którego właścicielem jest Sei- 
dcinau. Straż pożarna przybyła na  miejsce za- 
ita la cały budynek w  płomieniach, wobec .cze­
go akcja ra tunkow a m usiała iść w kierunku za­
bezpieczenia pozostałych budynków i oficyn. 
Na 3 piętrze ujrzano Seidemana, k tóry zbyt 
późno spostrzegł niebezpieczeństwo i nie mógł 
opuścić płonącego gmachu. Dwóch toporuików 
z narażeniem życia zacze.ło wspinać się do góry. 
Gdy dotarli do 3 piętra, Seideman leżał już m* 
ziemi nieprzytomny wskutek zaczadzenia. Na 
linkach opuszczono go na podwórze. W pew­
nym momencie ukazała się w oknie 2 piętra 
kobieta, k tóra  nie namyślając się długo sko- 
czyja na dół. Skutkiem upadku d o d a ł a  '/.łama­
nia obu nóg. Była to robotnica W anda SchrO- 
dor.

DOLAR PONIŻEJ 7 ZL.
Warszawa 30. fi. (Tełef. wl.). Dziś w 'War­

szawie notowano dolara w obrotach prywat­
nych po (i.bfi zł- Po raz pierwszy dolar spadł 
poniżej 7 zł. Bank Polski płacił tylko 6.S5 zł.
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H. RIDER HAGGARD.

Zbudzeni ze snu”.
Nic z n a m  s ię  n a  y ac h ta ch  i d l a t e go  n ic  si lę s ię  

n a  o p i s y w a n i e  go. P r a g n ę  s tw ie rd z ić  j e d yn ie ,  że 
m i a ł  p i ę ć se t  p i ę ćd z ie s i ą t  J o n .  In]  z g r a b n i e  z b u ­
d o w a n y  i p r e z e n t o w a ]  s ic  oka z a l e ,  gdyż z m a r ły  mii -  
j o n e r ,  k t ó r e g o  s p a d k o b i e r c y  t e r a z  s t a l e k  w y d z i e r ż a ­
wi l i ,  s l yn ą l  z u m i e j ę t n o ś c i  b u d o w a n i a  e l eg a nc k i c h  
i w y g o d n y c h  yach tów.

Z a ł og a  j ego s k ł a d a ł a  sio z s z e s n a s t u  ludzi .  C h a ­
r a k t e r y s t y c z n y m  szczegó łem o k r ę t u  by ło  to. że p o ­
k o j e  d la  p a s a ż e r ó w  —  u r z ą d z o n e  w s p a n i a l e  — 
z n a j d o w a ł y  s ię  do  p r z o d u  od m o s t k u  k a p i t a ń s k ie g o ,  
po d c z a s  gdy  m a g a z y n y ,  lo d o w n ie  itd. leżały w tyle.  
D z ię k i  tej  n i e z w y k ł e j  j ego  b u d o w ie ,  n ik t  n ie  k w a ­
pi! sin z z a k u p i e n i e m  y a c h tu  t ak.  że właśc ic i e l e  
m o j ą  p r o p o zy c ję  w y n a ję c i a  go p r zy ję l i  z ochotą .  Być 
mo ż e  łudz i l i  s ię  n ad z ie ja ,  że p ó jd z m  na dno.  a jest  
w y so ko  z a a s e k u r o w a n y .  Wis tocie .  ioDi t ak było.  los 
poszed ł  im n a  r ę k ę .

K a p i t a n ,  n a z w i s k i e m  Ansfey .  by? jow ia lny m 
m a r y n a r z e m ,  k t ó r e m u  za r z u c i łb y m  tylko zby tn ią  
p e w n o ś ć  s i e b ie .  T a  p e w n o ś ć  s i e b i e  by ła  j e d n y m  
z p o w o d ów ,  dla k t ó r ych  z a j a d a j  do  bu te lk i .  Z by tn i e  
h o ł d o w a n i e  a l k o h o l o w i  m u s i a ł o  w p ł y n ą ć  n i e k o r z y ­
s tn ie  n a  j ego k a r j e r ę .  i nacze j  n i e  t lomacze  sobie ,  
c z e m u  cz łow iek  t a k  zd o l ny  był k a p i t a n e m  tylko 
zwycza jnego ,  p r y w a t n e g o  yac h tu .  P om oc n ik  iego, 
J a c o b s o n  by! s e n t y m e n t a l n y m ,  p r z e s ą d n y m  D u ń c z y ­
k ie m.  Nie  l en i ł  sio j e d n a k  i zaws ze  zn a le ść  go

m o ż n a  by ło  p r zy  p racy .  Załoga ,  z łożona w p r z e ­
w aż ne j  części  ze Szw edó w ,  o d p o w i a d a ł a  w y o b r a ż e ­
n iom.  j a k i e  m ia łe m  o m a r y n a r z a c h  n i e w ie lk ic h  s t a ­
t eczków.  To w szys tko ,  co m ó g łb y m  powiedzieć.
0 , .Gwicżdz ie  P o ł u d n i a " .

P o s l a n o w d i ś m y ,  że yac h l  u d a  s ię  p r z e z  c i e ś n i n ę  
g i b r a b a r s k a  do Marsyl i i ,  gdzie  wszyscy t rzej  w s ią ­
d z i em y na s t a t e k .  Te rmin  p o w ro t u  zależał  od na sz e j  
woli  i ochoty.  , ’

P i e r w s z ą  cześć p r o g r a m u  w y k o p a l i ś m y  z d r o ­
b iazgową  d o k ła d n o ś c i ą .  O d r u g i e j  na  r az ie  mówił  
n ie  bedę .  - ••

. .Gwiazda  P o ł u d n i a "  z a o p a t rz o n ą  zos tał a we 
wszys tko ,  co w czas ie  po dr óży  mogło  o k az ać  się p o ­
t r ze b n e .  Miedzy inne mi .  znn id owa iy  sio fu n a w e t  
ks i ążk i  f i lozof iczne —  d la  Ba s t i na  —  i n a r z ęd z i a  
c h i ru r g ic z n e  — d la  Bickleya .

Y ac b t  opuśc i ł  T a m i z ę  w o zn ac zo ny m te rm in ie
1 p rzyby ł  do  Marsyl j i  b e z  opó źn ien ia :  • Musze dodać ,  
że o p r óc z  n a s  t r zech  ws iadł  tu  na  s t a l e k  jeszcze 
ez w ar l y  p as aż e r .  Bvl non  mały  m e j  j a m n ik .  T om e k .  
Miałem z a m i a r  zos tawić  go w domu .  al e p ie s  ś ledzi ł  
m o je  p r zy g o to w a n ia  do  p o d r ó ż y '  /  t o k ie m widoez-  
u e m  z r o z u m ie n i e m ,  że czuleni  s ię  wzru szony .  K ied y  
w s t ę p o w a ł e m  do s a m o c h o d u ,  aby  po jechać  na stocie.  
w y rw a ł  s ię  z r a k  s łużąc e j  i wskoczył  do  wozu.  Nie 
m ia łe m  se rc a  o d p ę d z a ć  go i p r zy sz ed ł s zy  do  p r z e ­
k o n a n i a .  że p r z e z n a c z e n i e  da je  mi go  za towarzysza  
podróży,  z a b r a ł e m  u l u b i e ń c a  ze sobą .

R O Z D Z I A Ł  I I  

Cy k lon .

P o g od ę  mie l i śmy  p i ę k n a .  W  a. Egipcie,  k tó ry  
z n a łe m  z, d a w n ie j s z yc h  podróży ,  z a t r zy m a l i ś m y  się 
ły l ko  p r ze z  łydzioń.  a b y  uz u p e łn ić  na s z e  za pas y

węgla .  K or zy s ta j ąc  ze  sposobności, przeznaczyliśmy 
k i lk a  d n i  n a  z w ie d z e n ie  K a i r u ,  P i r a m i d  i Sakkara 
or az  og lą d n ięc ie  w i e l k ie g o  m u z e u m .  O wycieczce 
w gó rę  Nilu n i e  było n a  r a z ie  mowy.  Podróż przez 
Kan a ł  S uez k i  i C z e r w o n e  Morze  była prawdziwą 
prz y je mn o śc ią .  A i d a l sza  j a z d a  d o  Ceyłonu miała 

, p r z e b i e g  pomy ś l ny .  Z a t r z y m a l i ś m y  s ię  tu t a j ,  aby 
zwiedzić r u in y  A n a r a j a p u r y  z je j  w ie lk ie m i  bu- 
d y j s k i e m i  św ią ty n ia m i ,  a  po te m,  o pu śc iw szy  Ceylon, 
s k ie r o w a l i  s i ę  p o p r z e z  O cea n  I n d y j s k i  d o  Perłh 
w Z a c h o d n i e j  Au s t ra l j i .

Była to d łu ga  podróż,  k tórą ,  d la  za osz czę dze ­
n ia  węgla ,  o d by l i ś m y p r z e w a ż n i e  p o d  żag lem.  Ale  
czas  schodzi ł  n a m  bez  t rosk i ,  gdyż  k a p i t a n  A n s t e y  
był d o b r y m  towa rz ysz em ,  a n a w e t  s e n t y m e n t a l n y  
J a c o b s e n  s t a i a l  s ię  umi l i ć  n a m  po b y t  na  s t a tku ,  
o r ga n i z u ją c  p o s ie d z e n ia  sp i rys tyc zne ,  k tó r e  z r e g u ł y  
n ie  u d a w a ł y  się.

N ad m i e n ić  mu szę ,  że od czasu  w y ja z d u  z M a r ­
sylii,  z a r ó w n o  Bast in .  jak i B ick ley,  s pę d za l i  po  
k i lk a  godzin d z i e n n i e  n a  p i lnych  s tu d j ac b  j ę z y k a  
w y sp ia rz y  Mórz P o łu d n io w y c h .  Rz ec  m oż na ,  ż e 1 
ws półz awodniczy l i  ze soba o p a l m ę  p ie rw sz eń s t w a ,  
s t a ra j ą c  się,  j e d e n  nrzet!  d r ug im ,  os i ąg nąć  w  n a uc e ,  
j a k  na j l e p s z e  wynik i .  Bast in ,  choc iaż  w p e w n e j  
m i e r z e  ogran iczony ,  był  w y t r w a ł y m  u cz n i e m  i, j a k  
io w ie d z ia łe m  z czasó w s tu d j ów  w  ko leg ium,  mia ł  
d u ż e  zdo lnośc i  w k i e r u n k u  p r z y s w a j a n i a  sobie  
j e ż y k ó w  obcych.  Ale  i B ick ley  był  cz łow iek iem o b ­
d a r z o n y m  d o s k o n a l ą  p am ię c ią  zwłaszcza,  k i e d y  
m u  na  tern zależało.  W  rezu l t ac ie ,  zan im p r z y b y ­
l i śmy  n a  Morza P o łu dn io w e ,  nauczy l i  s ię  już  m i e j ­
scowych na rz ec z y  na  tyle.  że mogliby rozm ów ić  się 
z w y sp ia rz a m i  w k aż d e j  ważn ie j sze j  sp r awi e .

(Dalszy ciąg nastąp!-.

Ostatnia Nowość! Ostatnio Nowość!
T O M A S Z  F L A S Z A :

W ydanie Jubileuszow e zeszyt IV i V.
' f

P I E Ś N I  K O Ś C I E L N E
Pieśni do Ducha Sw. — Pieśni o Najśw. Sakramencie. 
Pieśni do Najśw. Serca P> Jezusa. — Responsorja na 

Procesję Bożego Ciała (melodje krakowskie).

n a  c h ó r  m i e w a n y  1 - j j ł o s o w y  (3 8  p ie ś n i ) .

Partytura zl. 4. —  G,osy: tc™™'A11 21
R as 1.75

W ysyłka zam iejscow a  na zam ów ię  po doliczeniu do cen  pow yższych  
k o sz tó w  przesyłk i p ocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 1 3 .,
1 * 9 ^

U li. W Ł A D Y S Ł A W  M I N I A  M
w  K rakow ie , ul. Szpitalna 18. — T elefon  101-38-
Biuro techniczne i zakład insfałacuinu dla wodo­
ciągów. gazu i ogrzewań central, oraz kanalizaefi

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych,
SIR  I  rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody,
S i a  fi  gazu  i pary, wanien cynkowych, żelaznych emaljo- 
■ I  wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy­

walń, pieców łazienek różnych syst. klozetów pokoi, bidetów itp.

K aw y surow e i palone, kakao h o len d ersk ie ,  
h erbaty  cey loń sk ie .  W najlepszych  gatunkach  

po przystępn ych  cenach p oleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. F loriańska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie,
K lasztorom , pensjonatom , h o te lom  —  rabat.
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Oa l n r i a w y  gospodar­
stwa poszukuję za­

raz. — Zasadnicze warunki 
do Gtosu Narodu Kraków 
pod „Bezzwłoczna wiado­

mość'1.

Koszule,
Krawaty,
Kapelusze,

Rękawiczki.
Pierw szorzędna  ga tunki 1 1 1 

Najniższe ceny 111

„Au Bon Marche'1
Kraków, Grodzka 13
fffo rlep lan  najlepszej 
*• ś w i a t o w e j  marki 
„Kiisler* angielska mecha­
nika, oktaw 7 i )/.( wspa­
niały. prawdziwie tanio 
sprzedani w Nowrrri-.Sączu 
ul. Konopnickiej naprze­
ciw cmentarza. Sklarska.
Z a r z ą d c a  d o m ó w  

nrzyjmie domy do za­
rządu. Zgłoszenia do Głosu 
Narodu p o d  .Pierwszo­

rzędne gwanmc e.“

JE DYNIE NAJSTARSZA POLSKA flBIIA
O DLEW NIE DZWONOW

BBACI fELf/YŃSHIGl LUB WIKA HLC ZYŃSHICtiO i SU*
W K A Ł U S Z U  

iii. K ró la  la n a  Sontcshlcźo ZN.
w  p i ? z r r i Y s i  ti
u l .  Krnstflshleao «?.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelewa s ta re  nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny now e do starych już is tn ie ­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 1 
Wykonuje kom pletne żelazr 
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalist ę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p l a t a  r a t a m i .

 —  _  „irJ

Założona r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalo na wystaw ie w r. 1907'

fW  P R A C O W N I A
^  W Y R 0 B 0 W  ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  SZTO RC
w K ra k o w ie , p rz y  u l. F lo r ja A s k le i l .  38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
hronzu a mianowicie: monstraneje, trybularie, kielichy, puszki, antypodja 

.. c jborja ,  krzyże, lichtarze i lampy. .

, B ire ty  na sk ła d zie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych ja k  również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzeni* i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenie szybko i solidnie po cenach konkurencyjny*-^^

P o t y c z k i  7.000 zł. na 
drugą lub 10.000 zl. 

na p erwszą hipotekę po­
szukuje »ie na 2 do 3 l*t 
na 1C%. Sprzedani willę 
w miasteczku gdzie jest 
Sąd. Zgłoszenia : J> i u r o 
Jońca, Zakopane pod . 3 “.

S t z y  z a & u & n a c f k  t o w a r u  

p o r r o ł y w a ć  s i c  n a  o g S a s z a j t Ę C i j t i  s i ę

n „G ło s ie
it

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

A

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane . . .  , 50 „
Komunikaty po kronice . . . 60 „

na 1-szei .  .. . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . . •
Uktad tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej, 

j Za zastrzeżenie mie jsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głoa Narodu" Ł>k< » offr. odpow. h .  Holeksa. Redaktor odpowieda. Dr Jóief Warcbałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod tara, R. Ferk«i


